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„Wielka rzecz” 


p. Dmowskiego. 


Od szeregu dni, tygodni i miesię-| ludzi wybitnych w Anglji uznało 


cy ciągnie się na łamach „Gazety 
Warszawskiej” odcinek p. Romana 
Dmowskiego p.t. „Jak odbudowa- 
no Polskę?” Na początku tego ela- 
boratu omawialiśmy go na łamach 
„Głosu Polskiego", podkreślając, 
że przenika od a do z niesłychana 
pycha i nieuzasadniona autorekla- 
ma, która znalazła wyraz w czasie 
przęwodu sądowego w procesie 
Lednicki contra Wasilewski w słyn 
nym aforyzmie: „Jestem ponad 
wszelkie zarzuty, bo przyniosłem 
w kieszeni niepodległość Polski", 

Wszystko, co pan Dmowski wy- 
pisuje w swoim feljetonie jest pa- 
rafrazą tego ałoryzmu. Na różne 
sposoby, rozmaitymi przykładami 
usiłuje udowodnić p. Dmowski, że 
on osobiście odbudował Polskę, 
on to uczynił i w Rosji i we Francji 
iw Apglji i w Stanach Zjednoczo- 
nych postulat niepodległej Polski 
warunkiem pokoju. 

Wobec takiej jednostajności wy- 
wodów pana Dmowskiego przesta- 
no naogół zwracać uwagę na tę je- 
go pracę, o której na wstępie pi- 
sał, że „jest ją winien narodowi”. 
Ale od czasu do czasu, kiedy auto- 
reklama zaczyna przechodzić już 
wszelkie granice i obliczona jest 
wszelkie granice i obliczona jest 
poprostu na ignorancję masową, 
warto zajrzeć do tej kaszy, która, 
jak głosi przysłowie ukraińskie, 
sama się chwali. 

Dobrą okazją do wyciągnięcia na 
światło dzienne tego ekstraktu 
blagi politycznej jest odcinek nr. 70 
w „Gazecie Warszawskiej” z dnia 
9 lipca. W odcinku tym p. Dmow- 
ski zobrazował w sposób kinema- 
tograliczny, jak uświadomił „dwa 
mówiące po angielsku narody" o 
celach wojny i jak zwalczył propa- 
gandę pacyfistyczną niemiecką. 
Pistoletem, którym zabił ten 
grzech śmiertelny polityków euro- 
pejskich w 1917 i 1918 r. była 
„rzecz o zagadnieniach środkowo 
1 wschodnio europejskich'* napisa- 
na przez p. Romana Dmowskiego. 
Owa „rzecz“ była wydana na pra- 
wach rękopisu; pan Dmowski ob- 
darował nią p, Balfoura, wyjeżdża- 
jącego do Stanów Zjednoczonych, 
Foreign Office chciał „tę rzecz” 
wydać na własnyskoszt i rozrzucić 
po całej Europie, ale p. Dmowski, 
był o tyle wspaniałomyślpy, że wy» 
dał to „dzieło“ własnym, czy też 
komitetu narodowego sumptem. 

Do tej epopei należy Modać, że 
jak twierdzi p, Dmowski, „wielu| 


tę rzecz za najlepsze oświetlenie 
istoty wojrty i sformułowanie jej 
zadań”, a w Ameryce dopiero po 
przeczytaniu tej książki ludzie 
zdali sobie dobrze sprawę z tego, 
© go się prowadzi wojnę w Euro- 
pie. 

Trudno rzeczywiście wymyślić 
bardziej piramidalnie głupią rekla- 
mę. Oczywiście jest to możliwe 
tylko dlatego, że owa „wielka 
rzecz” p. Dmowskiego jest mało 
komu znana, 


Wobec tego trzeba przypomnieć 
jej treść, omawianą zresztą w 
„Uwagach'” prof. Askenazego. Pan 
Dmowski w swojem „dziele”, któ- 
re liczy 70 stronie druku, domagał 
się jaknajszybszego i radykalnego 
rozbicia Austrji, utworzenia wiel- 
kiej Czechosłowacji, włączenia nie 
mieckich prowincji Austrii dp... 
Niemiec, twierdząc, że dopiero 
wówczas nasyci się teutonów i bę- 
dzie można tym kosztem dogadać 
się z nimi o zwrot Alzacji i Lota-' 
ryngji Francji i o jakie takie usta-, 
lenie granicy zachodniej Polski. 
Jeżeli ta koncepcja może być uwa- 
żana za genjalny wynalazek, który 
oświecił biednych anglików i ame- 
rykanów, to istotnie p. Dmowski 
dokonał wielkiej rzeczy. Ale są- 
dzimy, że wprost przeciwnie: pan 
Dmowski dziś nie odważyłby się 
położyć swego podpisu pod takim 
projektem pokoju. 

Wprost już śmiesznie brzmią dal 
sze wywody p. Dmowskiego, jak 
ukrywał od oczu niemieckich swój 
cudowny wynalazek, ażeby „Niem- 
cy nie mogły przygotować się do 
walki z programem polskim”, 


Te żarty i kpiny z czytelników, 
które p. Dmowski uważa za niesły- 
chane rewelacje, nie obeszły się 
bez napaści na lewicę francuską. 
Gabinet Briand'a określa p, Dmow 
ski jako ten „pod którego rządami 
detetyzm kwitł bujnie". 

Należy się domyślać, że dopiero 
wielkie dzieło p, Dmowskiego przy 
czyniło się do upadku tego gabi- 
netu, 

Pan Dmowski kiedykolwiek wy» 
nurzał się z za kulis partyjnych na 
arenę polityczną, zawsze postać 
jego reklaraowana i wynoszona 
przez stronników karlała i malała, 
Obecne wywody „o tem jak odbu- 
dowano Polskę“ nietylko pomniej- 


szają tego rzekomego olbrzyma, 


ale naprawdę — ośmieszają! 


SŁ Gr. 


Hr. Coudenhove-Kalergi,. znany 
pisarz pacyfistyczny i propagator 
idei zjednoczenia Europy, czyli tak 
zw. kierunku paneuropeiskiego, O- 
głosił Hst otwarty do parlamentu 
francuskiego. Piękny w formie i 
szczerze odczuty, a przytem zupeł- 
nie obiektywny politycznie, list ten 
zasługuje na rozpowszechnienie, — 
Ze względu na bardzo obszerne Je- 
go rozmiary podajemy go w skró- 
cie. Redakcja, 

L 


Moi panowie! 

Oczy całego świata skierowane 
są na Paryż: centrum życia kultu- 
ralnego Europy stało się nanowo 
ośrodkiem jej życia politycznego. 
Tutaj decydują się losy Europy, 
tutaj ważą się szale wojny lub po- 
koju. 

Wiek XX stał się świadkiem 
gruntownego przeobrażenia. poli- 
tycznego tej części świata; z sze- 
ściu dawnych mocarstw zniknęły 
Austro-Węgry, rozbrojone zosta- 
ły Niemcy, Rosja wyemancypowa 
ła się z Europy przez rewolucję, 
W. Brytanja przez podniesienie 
swych kolonji do rańgi dominjów 
przeobraziła się z państwa euro- 
pejskiego w międzykontynentalne 
grupy państw z ośrodkiem ciężko- 
ści w okolicach oceanu Indyj- 
skiego. 


Po zapadnięciu się dwuch mo- 
carstw europejskich — po prze- | 
kroczeniu przez dwa pozostałe 
granic Eiropy — ostały się z 


sześciu dawnych ośrodków mocar | 


Moi panowie, w waszym ręku 
złożona została na krótką chwilę 
możność zamknięcia świątyni Ja- 
nusa: uzupełnijcie ten nadmiar 


władzy nadmiarem odwagi i wy- hiy 
pomniki a 


nieście 
zgody. 


niezniszczalny 


II. 

Źródłem nienawiści niemieckiej 
nie jest przegrana wojna, ani utra- 
cone prowincje zachodnie. 

Gdzieindzej leżą przyczyny. 

Pierwszą z nich jest niezałatwio 
na sprawa odszkodowań. 

Raport komisji Dawes'a 
rzył wyjście z tego zaułka, 

Drugą było niegodne obejście 
się z Niemcami od chwili zawar- 
cia pokoju. Możność naprawienia 
tego błędu jest zawsze dostępną 
Francji 


stwo- 


Trzecią i najważniejszą przy» 
czyną było okupowanie prowincji 
niemieckich przez wojska francu- 
skie. 

Okupacja ta wobec rozbrojenia 
Niemiec była demonstracją mili- 
tarną, zbędną politycznie. Francij 
okupacja ta nie broni przed bez- 
siłnemi Niemcami, ale rzuca po- 
siew nienawiści w miljonach dusz, 
zatruwa atmosferę, podsyca na- 
cjonalizm wojujący, żywi ideje re- 
wanżu, (To samo zdanie wyraził 
gen. Sarrail, dymisjonowany ongi 
przez reakcję za niezależność 
swej opinji. Red.) 

Macie możność, panowie, wyle- 


stwowych tylko dwa: Paryż i czyć te rany jątrzące na ciele Fu- 


Rzym. 
Włochy pracują nad zmianą 


swego ustroju wewnętrznego. e, 


Kluczem polityki europejskiej jest 
przeto Paryż. 


ropy i zasypać w ten sposób wul- 
kan nienawiści, 
II, 


Wiecie panowie tak dobrze, jak 
i ja, gdzie znajduje síę Macedonja 


Europa skurczyła się i zmniej- europejska: wiecie, że u podsta- 


szyła po usunięciu się z jej granic wy półwyspu europejskiego leży 


| Rosji i Anglii, ale.też stała się bar- | nawpół - europejskie mocarstwo 


dziej jednolitą po zwycięstwie de- | pięć razy większe od Europy, o 
mokracji. Nie było nigdy pomyśl- | olbrzymim przyroście ludności. 
niejszej chwili dla zjednoczenia. Nie wiemy nic o przyszłym roz- 
Wynik wojny postawił Francję woju tego tajemniczego olbrzyma. | 
na czele Europy, oddał jej władzę Wiemy tylko to, iż pewnego dnia | 
nad połową Afryki, znalazła się | wielki ten naród przemoże kry- | 
przeto wobec alternatywy: ujarz- | Zys i że wówczas Żadne państwo 
mienia Europy przy pomocy cab). europejskie nie będzie w stanie | 
nych, lub też zjednoczenia Europy | przeciwstawić się mu z osobna, 
pod swoim przewodem, Musimy pamiętać o tem, iż nikt 
Czy wybierzecie panowie Afry- |nie jest w stanie przewidzieć c- 
kę, czy też Europę, dziedzictwo | statecznego wyniku rewolucji ro- 
Kartaginy czy też Rzymu, o tem | syjskiej, | 
decydować będzie wasza wiara | Nie należy się mięszać do życia | 
— w czarnych poddanych, czy | wewnętrznego Rosji, ale nie mo- | 
też w białych współbraci. żna zapominać o grożącem ze stro 
Uzbrojenie Afryki przeciw Eu-| ny Rosji niebezpieczeństwie i o 
ropie musiałoby się skończyć ka- | jedynem zabezpieczeniu niezale- 
tastrofą, którą 
proroczo Flaubert w swym opisie | czonych .Stanach Europy. 
powstania najemników  kartagiń- | Należy podjąć inicjatywę utwo- 
skich, rzenia Stanów Zjednoczonych Eu- 


Zjednoczenie Europy pod źna- | ropy — państwa środka między 
kiem wolności, równości i brater- | Stanami Zjednoczonymi Ameryki, |% 
stwa mogłoby otworzyć 
piękną erę w życiu Francji, Euro. | 
py, świata. 


nową Rosją sowiecką i W. Brytanjł. 
Wszak i W, Brytauja przecbra- 


przepowiedział żności Europy, a to — w Zjedno- |; 


rodów i złczęści Europy przemie» 


niła 


ju z Rosją i Azją wschodnią, 


Iv. 


Zjednoczcie się, demokraci fran 
cuscy, z demokratami niemiecki- 
mił 

Zjednoczcie się, republikanie 
francuscy, z republikanami nie- 
mieckimi! . 

Zjednoczcie się, socjaliści fran- 
cuscy, z socjalistami francuskimił 

Zjednoczcie się, pacyfiści fran- 
cuscy, z pacyłistami niemieckimi 

Zjednoczcie się, ettrópeiczycy 
francuscy, z europejczykami nie- 
mieckimił 

Pamiętajcie zawsze o tajemnym 
pakcie waszych wspólnych wro- 
gów: reakcji europejskiej. Nie za- 
pominajcie o tem, że szowiniści z 
tej i z tamtej strony Renu przygo. 
towują przyszłą wojnę; nie zapo- 
minajcie, że dzieląc między siebie 
role, sieją nienawiść i cytując swe, 
prowokacje, prowadzą po koleżeń 
sku propagandę na korzyść każdej 
ze stron! | 

Ci wrogowie Europy chcą dzie- 
lić narody, aby tem łatwiej nad ni- 
|mi panować, jako pojętni ucznio- 
| wie Katyliny, chcą podpalić Euro- 
ipẹ ze wszystkich czterech koń- 
ców, aby w tym chaosie zniszcze« 
| nia rabować, plądrować i łupić. 

Idźcie za przykładem waszej 
wielkiej siostrzycy z za oceanu: 
jak ona zjednoczyła wszystkie 
stany przy stole w Waszyngtonie 
i stworzyła unję pan-amerykań- 
ską — tak i wy, jako najsilniejsze 
mocarstwo Europy, zwołajcie kon 
gres ogólny w Paryżu w celu po- 
grzebania nienawiści, zatarcia 
błędów przeszłości i założenia kae, 
mienia węgielnego pod budowę 
gmachu Słanów Zjednoczonych 
Europy! 
| R. Coudenhove-Kalergi, 


FEI LECER 


| Wszelkie zdjęcia 


|! do dowodów osobistych, A 


y  matrykut, wykonywa 

ý —— szybko i tanio —— f 
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lziła'się z państwa w związek na- i% 


Margines polityczny. 


Pan Adolt Nowaczyński jest zachwy- 
cony prasą lewicową, a ściśłej mówiąc 
jej artykułami i sprawozdaniami sejmo- 
wemi z posiedzenia środowego, 


Część piątej kolumny wleczornego 
wydania Rzeczypospolitej", która pod 
tytułem „Przezląd plsm warszawskich“ 
służy zwykłe jako rynsztok inwektyw 
pod adresem wszystkiego, co nle jest 
szowinistycznym księżom, | reakggjnym 
irazesem, zużył tym razem na cytowa- 
nie wyjątków į z kurjerów „Polskiego“ i 
„Porannego“, oraz „Robotnika“ 


, Cytat tych nie powiązał,. jak zwykle 
 zjadiiwemłi uwagami | osoabistetni wycie- 
czkami pod adresem autorów poszcze- 
gólnych artykułów, w której to „tury- 
styce* jest Neuwert-Kalamburda mi- 
strzem nad mistrze, lecz przeciwnie — 
opatrzył komplementującymi 
rzami. 


A wszystko to z powodu |lednogło- | 


śnego potępienia przez całą polską pra- 
sę demokratyczną skandalicznych burd 
„mniejszościowych“, jakich 
stał się w środę seim. 


To właśnie potępik 
dziennikarze lewico 
chnięcja piórem p. 
hyć sługami między, 
stycznej, uiemców, 
Ratszylda, masonów. 
piekielngeh, które Z 
łe czyhają na zagłade Pe 

Coraz częściej panowie mifileyści 
prawicowi poczynają gawać dowody te- 
o, jak dalece serjo można brać ich wy- 
wody... 

. 


Wczoraj. komisja prawnicza sejmu 
przystą, ła do rozważania ustawy ogól- 
nej o sędziach i prokuratorach Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 


Jest to pewnego rodzaju prazmatyka 
sędziowsko-prokuratorska, która oprócz 
przepisów 0 uposażeniach, awansach, 
przenoszeńiach, zawiera i niektóre omā- 
wenla natury ogólniejszeł a stanowisku 
społecznem, jakie przypada w udziale 
tak doniosłe funkcje spełniającym Iu- 
dziom. : 


Przy tej więc sposobności godzi się o- 
świetlić mocno ciemne stanowisko pro- 
kuratorii krakowskiej wogóle, a z racji 
toczącego się procesu — w szczególno" 
$c O ileo sadownictwo krakowskie kil- 
kakrotnie dawało już wyraz kezstrow- 
ności swych zapatrywań i ścisłego 
poczucia legalności, choćby bezpośre- 
dnio po zajściach listopadowych — 0 ty- 
łe prokuratoria grodu Jagiellonów po- 
siada utartą opinię całkowicie ujemna. 
Zajmije ona sobą bardzo często seim, 
a jeżeliby przejrzeć interpelacje posłów 
stronnictw lewicowych w'sprawach kon 
fiskat prasowych, uprawianych na tere- 
vio działania prokuratorii 
nkazałoby się. że „Naprzód“ w pewnym 
okresie koniiskowany, był prawie cò- 
dzieńnie, 


Konfiskaty prasowe na terenie, Kra- 
kowa są chichem codziennym tamtejsze- 
ko prokuratora, a działalność jego. 
przedstawiona scimowi z okazji dysku- 


si nad budżetem min, sprawiedliwości | 


przez'pos. Marka budziła ogólne on- 
rzenie zarówno centrum, jak : iewej po- 
łowy izby. 

Rekord więc osiągnięty przez szefa 
tei prokuratorji, p. Sozańskiege y pro 
cesię o zajścia z dula 6 listopada, w po- 
staci wzitacji prowadzonej wśród przy- 
sięzłych, mógł oburzać, ale dziwić już 
nie. 


Po wszystkich poczyttaniach p. Sozań- 
skiegn — można się już było tego Spo- 
dziewać. 


Ustawa a sędziach i prokuratorach 
pacaje oficjalną nazwę urzędu prokura- 
torskicgo: urząd oskarżenia publicznego. 


Oto właśnie ostatnie słowo chędzi — | 


urząd prokuratorski zastępuje przed są- 
iem interes pubiiczny — jest to zresztą 
Stare jak śwłat, nie zdaje sobie jednak z 
tego sprawy urząd krakowski, 


Poseł Marek powiedział nam, że pro- 
kurator Svzański jest człowiekiem za- 
tzydu krukowssiego koła zwiazku Iudu- 
Wo-ua:odowego, czyli najczystszej wG- 
dy oendęckira t to partyjnym, 

Śuieszusm bylohy wymagać, by pro- 
Xbraior obęwiązany był być bezpartyj: 
aym, człewięk'em bez przekonań oliy- 
Szdych. Jako udzwlltuwn myksrałosa, 
choćby z srfary Łajawywaeego łani wi 
si, MOŻ = nawo powiniem pew 
nsjesńiszje podłtyczw ;amimiać 
Węporwmnie jestnaż w myć wstzrnń wj 


s i 
komenta- 


912, VII. — GŁOS POLSKI — 1924 


(Pierwszy budżet konstytucyjny 


|Suwerenom spieszy się do domu, a prawicy pilno 
ogołocić kraj z żywności. 


zani i spadków i darowizn oraz rezolu- 
Wrażenia ogólne, cję w sprawie badań i instrukcji, 
(Telef. od nasz. sprawozdawcy sejm.) aby ZD gdzie oczywiscie poda- 
Wczorajsze posiedzenie sejmu odhyto | tek spadkowy nie będzie się nale- 
się w nastroju pogodnym į uroczystym, |żał władze nie wdrażały postępo- 
Pogoda płynęła stąd, że odczuwano fuż |wania wymiarowego. 
bliskość wakacji, do których posłowie SPRAWY CELNE 


tęsknią nadewszystko, 
Dzięki temu długi porządek dzienny,| Przyjęto też w 3 czytaniu prc- 
jekt usławy o uregulowaniu sta- 


| złożony z 13 punktów wyczerpano do- 
| syć szybko, większość punktów obywa- |wek celnych. Wszystkie rezolu- 
cje zgłoszone w czasie dyskusfi 


| ta się bez dyskusji, przemówieniem re- 
| ferenta. Uroczystość nastroju płynęła |do tei ustawy odrzucono. 
stąd, że załatwiono wreszcie cały-bud- 


WARSZAWA, (Telet od nasz. 
koresp.) Losy ustawy o nadzwy* 
czajnych pełnomocnictwach rządu 
zostały wreszcie przez wczorajsze 
posiedzenie komisji skarbowo - 
budżetowej zdecydowane. ' 

Zgodnię z życzeniem premjera 
izba najprzód załatwi,sprawę mo- 
nopolu spirytusowego na posiedze- | 
niu poniedziałkowem, a później 
przystąpi do nadzwyczajnych peł- 
nomocnictw. 

Wczorajsza decyzja komisji u- 
zyska napewno aprobatę plenum, 
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Komisja skarbowe-budźżetowa 
uchwaliła pełnomocnictwa 


9 tegoż działu, dotyczący zmian 
zmniejszenia uposażeń funkcjonar- 
juszy państwowych i wojskowych 
zawodowych, którzy uzyskują do- 
chody z wykonywania swego za- 
wodu poza czynnościami rządowe- 
mi. skreślono. Skreślono również 
w punkcie 10-tym możność zmia- 
ny zaopatrzenia emerytów. Posta- 
nowiono natychmiastowe  zrewi- 
dowanie koncesji, celem nadania 
ich emerytom i inwalidom, Punkt 
11-ty zmieniono w ten sposób, że 
państwowa pomoc finansowa przy 


Polega ona na tem, że z długiej -| budowić szkół publicznych Rer 
tanji pełnomocnictw skreślono 2|wszechnych, wynosić ma 60 proc. 


krakowskiej | 


;żet, pierwszy budżet konstytucyjny 
Rzplitej połskiej. Z tej okazji marszałek 
Rataj wygłosił specjalne przemówienie, 
| w którem podniósł znaczenie tego faktn, 
| Raz jeden tylko w ciągu posiedzenia 


| spokój został zmącony, mianowicie, gdy | 


uchwalono wniosek związkn Ind.-narod. 
w sprawie wy» 


{ o przerwaniu dyskusji 


Ai wozu produktów rolnych. 


Przeciwko temu wnioskowi i jego u- 
shwałeniu burzliwie protestowała le- 


Na zakończenie nastrój wesoły uja- 
'wnił się przy odczytywanłu interpelacji. 
| Mianowicie pomiędzy _interpelacjami, 
które wypłynęły wczoraj, znajdowała 
się jedna w sprawie niewydania przez 
starostwo jakiemuś  białorusinow! po- 
| zwołenta ma dubeltówkę my'llwską. 

W czasie odczytywania tej interpela- 
cji rozległy się na sali głosy „dać mu 
fuzję i kapelusik z piórkiem“, Taki bez- 
względny nastrój względem mnuiejszości 


narodowej białoruskiej zapanował wi- 
docznie po buęzliwem uchwaleniu t- 
staw językowych. St, Gr. 
. . . 
s 
Przebieg posiedzenia, 
Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu, po przyjęciu w 2 i 3 czyta 


niu projektu ustawy o poborze 
przez państwo akcji nowych emi 
sji, o przedłużeniu dawnego trybu 
|egzaminów szkolnych akademic- 
| kich, o środkach prawnych od o- 
,rzeczeń i zarządzeń wladz pań- 
|stwowych szkolnych, przystąpio- 
Ino do głosowania nad ustawa 
iskarbową na rok 1924, 


USTAWA SKARBOWA, 


Po przeprowadzeniu 


w pierw- 


i 


iszych trzech artykułach ustawy 
lzmian, będących konsekwencją 
i T a s 

jzmian wprowadzonych do po- 


| szczególnych części budżetu całą 
|ustawę przyjęto w 3-em czytaniu 

Z tej okazji marszałek sejmu 
Rataj wygłosił przemówienie, w 
|którem podkreślił między inneini, 
że sejm dokonał Si 
(bowiem uchwalił 
| Rzplitej. 

Po 5-ciu latach wchodzimy na 
[droge praworządności w dziedzi- 
nie gospodarki państwowej, na 


aliriej rze 
1-sSzy 


O MIENIE POLSKIE W BESA-. 
RABJI. | 


Na wniosek posła Herza uchwa 
lono domagać się reewakuacji 
mienia. polskiego z Besarabii, 
skonfitkowanego przez rząd ru- 
muński. Wniosek ten wzywa rząd 
do podjęcia starań, celem obrony 
interesów obywateli polskich. 


WOLNY WYWÓZ PRODUK- 
TÓW ROLNYCH. 

Następnie po przyjęciu 

czytaniu projektu ustawy 


w z 


o po-| 


województw i redukowanie pensji 
urzędników, 


misji w 3-ciem czytaniu. 


WARSZAWA, 11 lipca. (Pat.)—|rancji państwowej, 
połą- | przyjmowanie poręki, za osoby fi- 
„|czonych sejmowych komisji skar-| zyczne i prawne, 
owej i budżetowej, przyjęto w 3|życzki zagranicznej za zabezpie- 


Na dzisiejszem posiedzeniu 


tb 


Pozatem wszystkie inne żądane | emerytalnego 
przez premjera nadzwyczajne u-|przedsiębiorstw państwowych 
prawnienia uzyskały sankcję ko-.związków samorządowych —skre- 


punkty, mianowicie: reorganizację | kosztów budowy. 


W dziale D), pkt. 3, dotyczący 
utworzenia centralnego zakładu 
dla pracowników 
i 
ślono. W dziale E) pkt. 1, doty- 
czącym udzielania poręki i gwa- 


rozszęrzono 


zaciąganie po- 


ludowego, | czytaniu projekt ustawy o pełno- | czeniem hipotecznym i towaro- 
następującemi | wem. Wysokość gwarancji została. 


niezmieniona, t. zn. 500 miljonów 


pieraniu przemysłu 

dłuższą dyskusję wywołało spra- mocnictwach z 

wozdanie połączonych komisji! zmianami: 

rolnej i drożyźnianej i szereś| W dziale A) pkt, 4, dotyczą- złotych. 


wniosków, dotyczących wywozu i 
cen na artykuły rolnicze, Komi- 
sja zaproponowała 

| wzywających rząd do 


|zniesienia ograniczeń wywozo- 
wych produktów rolnych, 


zniesienia ópłat wywozowych od 
| zodu ów rolnych, wstawienia 
do taryf celnych stawek celnych 
Ína produkty rolnicze importowa- 
(ne, obniżenia kosztów transportu 
|i obrotu handlowego przez zmia- 
nę taryf i zniesienie podatku o- 
brotowego, oraz szeteś rezolucji 
domagających 
przeciwko pośrednikom i 
twórcom niektórych produktów 
rolnych dla * zmuszenia ich do 
kontentowania się zyskiem, 


n 


> f } CERENA 
i powiadającym przedwojennemu, 


se 


oraz 
(dzieli się 


przeciwko rezolucjom 


komisji, zaś posłowie Waleron 
|(Wyzwolenie), Potoczek. (zw. 


z 


|chłop,), Ł 
Jedynak (Piast), 


usuczewski (C., Ch. 
oraz Świecki (Z 
L, N) — za rezolucjami komisji 


| Poseł PI 


od 
NJ. 


4 
uta za 


proponował rezo- 


uastowego wykonania rezolucji 


| komisji i przedłożenia Sejmowi 
sprawozdania w ciągu trzech mie- 


| sięcy, 
i 
| Po przemówieniu sprawozdaw- 


2 i 3 
ję, wzywającą rząd do natych-| 


|cy zmiany ustroju terytorjalnego 


iPośredni udział 


Projekt ustawy na plenum refe- 


10 rezolucji, | w województwach śkreślono. Pkt, rować będzie poseł Chaciński. 


Polski w Konte- 


rencji londyńskiej. 


WARSZAWA, 11 lipca. (Pat.) propozycji, w każdym punkcie bę- 
Według zasiągniętych w minister- dących przedmiotem jej rozważań. 
stwie spraw zaśranicznych infor- Zgoda rządu polskiego na propo- 


[i 
i 
{ 


|miany zdań, przeprowadzonych 


|8 lipca ze strony rządu angielskie- 

> zaproszenie, do wzięcia pośred- 

niego udziału w konferencji lon- 
i / 


ski 


x 
a 


fsi w Londynie 
iniormowane o przebiegu 
d celem umożliwienia rządo- 


przedstawienia | 
t 


wo polsicie 


m 
à 


| w 
| 


|śwych zanałrywań i konkretnych | 


|macji, rząd polski w wyniku wy-| nowany mu pośredni udział w kon- 


ierencji londyńskiej, uwarunkowa- 


h GM RE T z 4 -$ 
wystapienia | między rządem francuskim, angiel-| ną została z jego strony utrzyma- 
prze- | skim i belgijskim otrzymał w dniu! niem 


notyłikowanego programu 
konferencji, dotyczącego wyłącz- 
nie planu Davesa i sprawy odszko- 
dowań, oraz ograniczenia składu 
uczestników do przedstawicieli 
państw, które wzięły udział w u- 
kładzie w Spaa. W przeciwnym ra 
zie zabierze głos rząd polski, wy- 
słępując o bezpośredni udział w 
konferencji: 


. 
(Telefonem od | mości są conajmniej przedwczesne 


Fala sy 
|= LAD GI 
| Przykład, da sam minister. 
WARSZAWA 
nasz. koresp.) 


pisma 


ukazały się różne informacje 


We wczorajszych | ponieważ wszelkie decyzje o zmia- 
ch porannych warszawskich | nach w dyplomacji nastąpią już po 
o ustąpieniu p. Zamoyskiego, który 


(drogę gospodarowania z ołów-| 


zmianach w dyplomacji, Jak dowia | cpuści swój urząd po zakończeniu 


Bre! 


kiem W ręku, bez cześo niema Sy posia Blania, AP | dujemy się, wszystkie te wiado- | sesji izb, 

mowy o sanacji skarbu i finan-| wszystkie rezołucje komisji u- | o 

|sów. „ Pierwszym zasadniczym chwalono, 

(warunkiem. naprawy skarbu i fi-|uohwalono też rezolucję posła s 

|tansów jest powiększenie docho-|Pluty i rezolucję mniejszości, po- | ALA wat PA R k ž Ki 
roces TALLOWSIKAM 


|dów, oszczędności i planowa go- 
jspodarka tymi dochodami. Z dru- 
igiej strony, sejm uchwalił szeres 
ustaw skarbowych i 


|dość temu warunkowi. 


| OPODATKOWANIE SPADKÓW| Następne posiedzenie 14 b. m.p 


jsła _ Sommersteina, 
|rząd do znacznego obniżenia "c 
rzywozowych od artykułów prze 


wzywająca 
et 
ip 


uczynił za- | mysłu pierwszej potrzeby. Na tem 


posiedzenie zamknięto, 


l = 


i 


Zeznania b. dyrzktora policji Rękiewicza, 
KRAKÓW, 11 lipca. Dzisiejsze | 


dzić robotników, którzy się ze- 


rozprawy rozpoczęły się dopiero | brali pod Domem Robotniczym w 


o godzinie 10, ze względu na brak | 


Następnie przyjęto w 3 czyta-| Na porządku dziennym ustawa o| sędziego przysięgłego Kirscha, —— 


niu ustawę o opodatkowaniu 
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trybunału jest horrendum, wołającem o 
pomste do nieba, 

Istnieje zapełnie umotywowane zapa- 
trywanie, że na ławie oskarżonych za- 
siadać pow'nni nie robotnicy krakow 
scy, a pp. Kiernik, Gałecki i gen. Czikiel, 
Ten ostatni już nawet przez są władzę 

| przełożoną, bezstroaną, a w każdym ra 
zie jake wojskowa bezstromniejszą ad 
cywiinej został csączony i „odstawio+ 
ny". Trudne jednak wymagać, by pan 
Hnsbser luk o. Wyganowski sądzić mia! 
pp. Kiosnika i Gałeckiegu... 
Wrwiatdomo dotychczas, a w każdym 
sie irybunał jeszcze się nia wypowie- 
| aai kto właściwie w zajściach krakow 
skich zawinił: ci, którzy iaknajiatalniej- 
i sze rozporządzenie wydali, czy cł, któ- 


«iemiazcz weń d mr q ałkiynach”) | rzy przeciw nim protestowali, 


monopolu spirytusowy. 


I tu właśnie tkwi podłoże agitacji pro- 
ktratorii Sozańskiego. Chadziło dłu o to, 
by, iako winni wyszli bezwzględnie z 
procesu robotnicy i przywódcy P. P. S. 

| — z drugiej zaś strony, jak barankowie 
| czyści pozostać mają autorowie dra- 


| końskiego rozporządzenia bez daty (!!); 


b. min. Kiernik | b. woi. Gałecki, Pano- 
wie ci są obaj piastowcami z przekonań 
i przyna'eżności, a więc sprzymierzeń- 
cami partyjnymi p. prokuratora. 
| Jak na dłoni więc widzimy sposób 
! pojmowania obowiązków swych przez 
Ír- Sozańskiego, który zdaniem naszem 
wnieść winien, by nazwa „urząd oskar 
żenia publicznego“, przynajmniej na te- 
renie Krakowa przemianowana została 
ha „urząd obrony partyjnej". 
SPFAKTBR 


f 
t 
i 


| Po jego przybyciu przewodniczą- 
| cy napomniał ławę przysięgłych, 
aby była punktualniejszą. Sędzia 
Kirsch odrzekł, że czuje się cho- 
| rym i ledwo przyszedł na rozpra- 
wę. Fakt ten potwierdza znane 
przewidywania, że prawdopodo- 
bnie przez chorobę którego z sę- 
dziów przysięgłych rozprawy bę- 
dą odłożone do kadencji jesienhej, 


Dziś zeznawał św. Rękiewicz, 
b. dyrektor policji Zeznania jego 
są zaprzeczeniem zeznań Gałe- 
ckiego, obroną oskarżonych i ob- 
winieniem wójewody Gałeckiego. 


| Świadek stwierdził, że w rela- 
| cjach swych z wiecu 29 paździer- 
| nika nie wspominał nic o wprowa 
| dzeniu rządu 
j ściańskiego, jak utrzymywał *wo- 
jewoda Gałecki, 

Rozkaz Gałeckiego, aby rozpę- 


az W O 


robotniczo-wło- | policji uważa za rzecz zrozumia 


dniu 5 listopada, uważał świadek 
za niestosowny, gdyż stali tam ci 
robotnicy, którzy nie mogli się po- 
mieśfić w budynku. Po utarcze 

tłumu z policją, zwrócił się świa- 
dek do posła Bobrowskiego, aby 
ten skłonił mówców, iżby wezwa- 
li tłum do rozejścia się, co też na- 
stąpiło, 


Następnie św. Rękicewicz za- 
przecza zeznaniom woj. Gałeckie- 
go, jakoby mówiono o zmasazkro- 
waniu del. województwa gdyby 
ten miał być obecnym na zeb 'aniu 
poselskiem w Domu Robotaiczy 
w dniu 6 listopada r. z. Świadek 
zeznaje, że dnia 5 listopada nie 


Peel 


na 


słyszał żadnych groźnych zapo- 
wiedzi na dzień następny, a od- 
ruch tłumu w chwili wkroczenia 


] 


zwłaszcza, że musiały bodburzać 
tlum czyrfłiki postronne, 


| 
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Przygotowania do zjazdu londyńskieg 


WE ŚRODĘ OTWORZY MAC 
DONALD KONFERENCJĘ LON- 
DYŃSKĄ. 

LONDYN, i1 lipca, — „Foreign 
Office" komunikuje, że konferen- 
cja aljancka rozpocznie się w Lon- 
dynie w nadchodzącą środę o je- 
denastej z rana, Otworzy ją Mac 
Donald, Konferencja będzie odby- 
wać się w apartamentach „Foreign 
Qifice*". 


CZY NIEMCY BEDA W LONDY- 
NIE? 


LONDYN, 11 lipca. Na zapyta- 
* nie deputowanego Kennworthyego 
czy Niemcy będą zaproszone do 
udziału w konferencji londyńskiej 
odpowiedział Mac Donśld, że de- 
cyzja zależeć będzie od uchwały 
konłetencji, W każdym razie na 
pierwszem posiedzeniu obecne nie 
będą. Możliwe, że zawezwie się 
przedstawicieli niemieckich póź- 
niej, aby przedstawili swoje poglą- 
dy na przeprowadzenie planu Da- 
vesa. 


BELGJA ŻĄDA GWARANCJI. 
BRUKSELA, 11 lipca. (Pat). — 


fHdymens w przemówieniu, wygło- 
szonem w izbie stwierdził, że pro 
blem bezpieczeństwa Belgji po- 
zostaje nadal otwarty. 

Vandervelde' oświadczył, iż so- 
cjaliści belgijscy nie domagali się 
ewakuacji zagłębia Ruhry bez o- 
trzymania innych uprzednio $wa- 
rancji. 

j 
HERRIOT ODPOWIADA 
P, POINCAREMU. 

PARYŻ, 11 lipca, — Herriot ma 
odpowiedzieć dzisiaj w senacie na 
wczorajszą mowę Poncarego, 

Wczoraj wszyscy mówcy opo- 
zycyjni ztzekli się głosu, aby tem 
silniej wyszedł atak Poincarego na 
politykę Herriota, 


SENAT MA ZAUFANIE DO 
HERRIOTA. 


PARYŻ, 1 lipca. (Pat). Senat 
uchwalił votum zaufania dla Her- 
riota 247 przeciwko 18 głosom. 


NASTĘPCA PERETTIEGO 
DELLA ROCCA. 


PARYŻ, 11 lipca. W kołach po- 
iitycznych twierdzą, że następcą 
Perettiego della Rocca na Quai 
d'Orsay będzie zamianowany Sey- 
doux, 


J. Bandogin de Courtenay, 


Zacietrzewienie 
narodowościowe 
a głos rozsądku. 


IM. 

„Patrjoci* polscy nie orjentują 
się w dzisiejszem położeniu i nie 
potrafią dostosować się do wytwo 
rzonych przez historję warunków. 
W żaden sposób nie mogą zrozu- 
mieć, żę dziś nie „wyższe war- 
stwy”, nie arystokracja stanowi o 
| charakterze narodowym kraju, 
Stanowi o nim całość ludności, Na- 
rodowość została zdemokratyzo- 
waną, Pruwincje nadbaltyckie by- 
ły niegdyś zabarwione na kolor 
niemiecki, bo posiadały baronów 
niemieckich i zamożniejsze miesz- 
czaństwo niemieckie; dziś są to 
państwa łotewskie i estońskie, bo 
ogromna większość narodu jest ło- 
tewską i estońską. Podobnie nie 
można już uważać „kresów wscho» 
dnich" Polski za kraje polskie, po- 
wołując się na polskość „wyższych 
warstw" społecznych. Lud, a z nim 
także znaczfa część inteligencji 


miejscowej, jest tam w znacznej | rodów oprócz 


większości ukraiński, białoruski. 
w niektórych 
tewski, 

"Nie wolno się powoływać na to, 
że owe „kresy“ daty Polsce znacz- 
ny zastęp znakomitych działaczy 
i twórców, jak Mickiewicz, Sło- 


a 


Ę 


miejscowościach li- 


BURZLIWE OBRADY IZBY 
FRANCUSKIEJ. 

PARYŻ, 11 lipca. (PAT). — 
W czasie dzisiejszego posiedzenia 
izby, poświęconego sprawie am- 
nestji, deputowany Renande zwró 


i 
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nich Prus. Kanclerz podkreślił po- 
fityczne znaczenie wyniku  głoso- 
wania i oświadczył, że Prusy 
wschodnie są filarem państwa nie- 
mieckiego. 


gi Gwałt moralną padstawą faszyzmu. 


CZELNOŚĆ ZBIRA, mie transporty broni, rozsyłane do 
ZURYCH, 11 lipca, — Generał związków faszystowskich? Od 
De Bono, który był równocześnie. kilku dni transporty te  wzmogły 
szefem bojówki Mussoliniego i sze- | się, idą do wszystkich głównych 
fem bezpieczeństwa publicznego, |centrów bojówkowych, w szcze- 
wytoczył proces pismu „Epoca”.| śólności do Bolonji i do Cremony 
na północy, zaś do Florencji 


cił się do komunistów zapytując, O KREDYTY RZĄDOWE DLA 


ich, czy udzieliliby amnestji zdraj- PRZEMYSŁU NIEMIECKIEGO. 
cy, który sprzedał ojczyznę dla 


Od miesiąca wszystkie pisma opo- 


w 


zycyjne wykazywały dokumenta- | środkowych Włoszech. 


mi, że DeBono faworyzował spraw 


Dalej zwracają pisma uwagę, że 


korzyści materjalnej. W tem miej- 
scu deputowany Henry Lema do- 
rzucił: „Jak Malv*, 


Komuniści rzucili się na posłów 


BERLIN, 1i lipca. (Pat). Na 
zjeździe fabrykantów stali w El- 
berfeldzie minister Stresemann 
wygłosił przemówienie, w któ- 


centrum. Posiedzenie zostało prze rem między innemi oświadczył, że 


rwane, 


GRECJA NA KONFERENCJI, 


o kredytach rządowych dla prze- 
mysłu mie móże być mowy do 
chwili przyjęcia raportów rzeczo= 


ATENY, ii lipca, (Pat). Grecia | znawców. 


weźmie udział w konferencji lon- 
dyńskiej, 

PRZEDSTAWICIELE JUGO- 
SŁAWJII NA KONFERENCJĘ. 


BIAŁOGRÓD, i1 lipca. (PAT). 
Na skutek zaproszenia, dotyczą* 
cego wymienienia delegatów na 


MAŁA ENTENTA WOBEC 

FIK ACJI EUROPY. 
! PRAGA, 1f lipca. (Pat). — 
|Czeskosłowackie biuro prasowe 
ogłosiło dzisiaj po pierwszem po- 
siedzeniu państw małej ententy 


FACY- 


ców mordu na Matteottim. Mimo|okręgowe komendy bojówki mili- 
to De Bono nie został pociągnięty| cyjnej zwołują swoje oddziały na 
do odpowiedzialności, chociaż ra| przeglądy”. Do przeglądów tych 
czwarty dzień po mordzie musiał| otrzymuje bojówka broń ze skła- 
podać się do dymisji. Zarzuty „E- dów państwowych, Broni tej bo- 
poca” były najsłabsze ze wszyst-|jowcy nie zwracają, lecz zatrzymit» 
kich, jakie mu w prasie stawiano. |ja ją u siebie, mimo że statut mili- 

cji wyraźnie nakazuje zwrot na- 

ZEZNANIA GEN. DE BONO. |tychmiastowy. 

RZYM, 11 lipca, (PAT), Zdaje się, że ogłoszenie tych za 
W dniu dzisiejszym władze sądo- | pytań spowodowało rząd faszy 
we badały w charakterze świad- |stowski ostatecznie do obłożenia 
ka gen. de Bono, Badania te trwa- | pism cenzurą, aby je zmusić do 
ły 5 godzin i dotyczyły sposobów | 
prowadzenia śledztwa przez ge- 
nerała, 


milczenia. 


następująsy komunikat: Pierwsze 
posiedzenie ministrów spraw za 
granicznych państw małej enten- 
ty odbyło się o godzinie 3 min. 7 
pó południu w gmachu minister- 
stwa spraw zagranicznych, Pod-' 


konferencję londyńską, rząd w 
Białogrodzie zamianował ministra 
pełnomocnego w Londynie Micha- 
ła Gawryłowicza i swego delega- | 
ta przy lidze narodów - Djuricza, 
jako swych przedstawicieli. 
nistrowie spraw zagranicznych 0- 
OBAWY NIEMIEC. mówili w pierwszym rzędzie 
BERLIN, 11 lipca. Pat) Oma-|wszystkie zagadnienia polityki za 
wiając konferencję Mac Donalda zi granicznej, obchodzące państwa 
Herriotem, prasa niemiecka wy-| małej ententy i stwierdzili z za- 
raża niedwuznącznie obawy, iż jdowoleniem zupełną zgodność 


oś dl swoich intencji i poglądów. 
rozmowy te p” yy orzystne dla Mała ententa, która od po- 
1000000, czątku swego istnienia miała in- 
„Deutsche Allgemeine Zeitung" teres w utrzymaniu jednolitości i 
pisze; iż premjerowie angielscy i zgody wśród rządów wielkiej ko- 
francuscy rozmawiali ze sobą w Alicji, konstatuje z zadowoleniem, 


taki sposób, jak gdyby ich sufle- że zbliżenie „ wśród państw wiel- 
em bot P e f kiej koalicji jest coraz ściślejszem 
OPONY 5 PCE i zakończyć się ma definitywnem 
Organ b. ministra Steigena „Der uregulowaniem sprawy odszkodo- 
Deutscher", uważa, iż Herriot i|wań, a więc sprawy, która stano- 
Mac Donald zmienili swe poprzed- ka ma ażniejszy problem pacyfi- 
nie stanowiska, co dla Niemiec nie, “7S3 ""oPY. — 
będzie rzeczą miłą, Państwa małej ententy łączą 


7 ` 1 s silnie wspólne interesa, Mała ko- 
gadzając się z powyższem sta- alicja działa w ramach sojuszu, 


nowiskiem gazeta Stresemanna zmierzając w dalszym ciągu do u- 
„Die Zeit" zaznacza, że trzymania i utrwalenia pokoju 


przyjęcie raportu rzeczoznawców wśród obecnych warunków. Na- 


A > p x . Sstępne posiedzenie konferencii 
jest niemożliwe przed zdjęciem mi- odbędzie się jutro przed połud- 
litarnej okupacji zagłębia Ruhry. | niem. 


PRUSY WSCHODNIE FILAREM) BIAŁOGRÓD, 11 lipca. (PAT). 

RZESZY. Minister Ninczic wyjechał dziś ra- 

BERLIN, 11 lipca. (PAT). —[ 2° do Pragi na konferencję małej 
Z okazji czwartej rocznicy plebi- | tenty. 

scytu w Prusach wschodnich i za-| Tymczasowo ministra spraw za- 

chodnich, kanclerz Rzeszy Marks! granicznych zastępować będzie 

przyjął dzisiaj reprezentantów sto minister robót publicznych Try- 
warzyszeń wschodnich i zachod- funowicz, 


wacki, Kościusko, Karłowicz, Pił. | gdyby ograniczyli się do ignorowa- 


sudski i t. d. Przecież wielcy oby- | nia i bojkotowania. Przeciwnie, po 
watele narodu polskiego, wielcy winni oni wykorzystać te skromne 
patrjoci rodzili się nawet w głębo- datki dla dalszych 


A z tego chyba nie wynika, ażeby legalną, drogą wytrwałego i upor- 
całą Rosję, Syberję, państwa za- czywego domagania się o swoje 


chodnio-europejskie uważać za | prawa, drogą propagandy i prze- 
Polskę. Dawniej „Litwa'” utożsa- konywania. Wszelkie uciekanie 
miała się z Polską i dziś chyba mo | się do środków gwałtownych, 


wy o tem być nie może. 

Wniesione obecnie do sejmu pro 
jekty uregulowania spraw języko- 
wych i narodowościowych spraw | com, w tej liczbie „mniejszościom 
tych ostatecznie nie załatwią, Mó- | narodowym”. Nie zapominajmy, ze 
wi o tem przedewszystkiem fo, że jfęwojna i jej potworna kontynitfacja 
z powodu nie brania udziału w) w postaci przewrotów i wojen do- 
pracach przysotowawczych także | mowych zadały nam straszne cio- 
przedstawicieli samych  mniejszo- | sy i klęski niepowetowane, że po- 
ści narodowych, projekty te zo- | trzebujemy przedewszystkiem po- 
stały zgóry zbojkotowane przez) koju, że wywoływanie krwawej 
kluby sejmowe „mniejszościowe”. | awantury, choćby w imię jak naj- 
Trudno też oczekiwać zachwytu | podnioślejszych ideałów, byłoby 
od ludności kresowej i wogóle | albo szaleństwem, albo też Brod. 
mniejszościowej. Ale, choć z nie- | nią nad zbrodniami, 
chęcią, choć opornie, stawia się| Tak więc dla zażegnania wojny, 
pierwszy krok na drodze ku za- | grożącej zniszczeniem i unicest. 
łatwieniu tych groźnych spraw, i |wieniem resztek kultury, „mniej- 
to nawet stawia się z udziałem  szości narodowe”, mieszczące się 
tych, co dawniej zamykali oczy i| w granicach Polski, powinny stać 


wszelka agitacja demagogiczna mu 
si zaszkodzić nietylko państwu, ale 
także wszystkim jego mieszkań- 


r4 


zatykali uszy na płosy przestrogi i | twardo na podstawie całości i nie, 


nie uznawali w Polsce żadnych na- | podzielności państwa polskiego — 
polskiego. Przy- | Choć z bólem serca i ze zgrzytem 
puszczać należy, że to tylko pierw zębów, trzeba się pogodzić z lo- 
szy skromny krok, i że za nim |sem i ze stworzonemi przezeń gra- 


pái- 
Pół 


dą inne, coraz dalsze, prawdziwe  nicami państwowemi i dążyć prze 
zdobycze w dziedzinie równou- dewszystkiem do dźwignięcia się 
prawnienia i autonomii. [na nogispod wzgledem materjal- 

Byłoby wielkim hlędTom ze stro- [nym w atmosferze absolutnego spo 


nv polityków .„msiejszościowrych', ‘koju, Uprawianie „irredenty' od- 


ata r j zdobyczy. | 
kiej Rosji, na Syberji, na emigracji. | A walczyć powinni jedynie droga s 


FASZYŚCI SIĘ ZBROJĄ. 
ZURYCH, 11 lipca. W ostat- 


nich numerach przed zaprowadze- 


niem cenzury, zapytują pisma an-| 
czas pierwszego posiedzenia mi- | tyfaszystowskie, co znaczą olbrzy-, komunista i jeden faszysta. 


KOMUNIST. FASZYSTOWSKIE. 
WALKI 


sa 

muniśgi z Merrolombardo urzą 
dzili ekspedycję karną do Nave 
San Rocco przeciw faszystom, W 
(wyniku walki zabity został jeden 


11 lipca. (Tel, wł.) Ko- 


Kronika telegraficzna. 


CZĘŚCIOWE POROZUMIENIE, 


LONDYN, 11 lipca. (Pat). — 
„Daily Telegraph" dowiaduje się, 
że konferencja angielsko-rosyjska 
doprowadzi do porozumienia tył- 
ko częściowo, co do przygotowa- 
nia umowy handlowej, Natomiast 
kwestja kredytów, oraz zwrotu 
długów przedwojennych zostanie 
załatwioną drogą układów prywa- 
tnych. 


BEZROBOCIE W ANGLJI. 


LONDYN, 11 lipca. (Tel. wł.) — 
Liczba bezrobotnych wynosiła w 
końcu ubiegłego mies. 1,905.000 
robotników. 


STANY ZJEDNOCZONE A 
ROZBROJENIE. 

GENEWA, 11 lipca. (Pat). Sta- 
ny Zjednoczone wręczyły lidze 
narodów swą odpowiedź na pro- 
jekt paktu gwarancyjnego na pod 
stawie ogólnego rozbrojenia. W 
l odpowiedzi tej wskazują, iż pod- 
|czas konferencji waszyngtońskiej 
[okazało się, że wprawdzie można 
osiągnąć porozumienie w spra- 
wach ograniczenia zbrojeń mor- 
skich, jednak w stosunku do zbro- 
jeń lądowych okazało się to nie- 
możliwem ze względu na konsty- 
|tucję Stanów Zjednoczonych i ze 


środkowej, wichrzenie separatys- 
'tyczne byłoby tymczasem zbrod- 
nią przeciw własnemu narodowi. 


względu na fakt, że Stany Zje- 
dnoczone nie są członkiem ligi 
narodów — nie mogą się one przy 
łączyć do ewego paktu. 


KWESTJA SUDANU. 


LONDYN, 11 lipca. (Pat). Pre-" 
mjer Mac Donald odczytał na 
wczorajszem posiedzeniu . izby 
sprawozdanie wagi pierwszorzę= 
dnej dla kwestji Sudanu. 

Według oświadczeń premjera, 
Zagłul pasza wyjedzie z Egiptu 

Mac Donald ma nadzieję, że po 
przybyciu premjera egipskiego do 
Anglii, co może nastąpić w końcu 
miesiąca, obaj mężowie stanu zaj- 
ma się kwestją Sudanu. 


ODWOŁANIE NUNCJUSZA 
Z CZECHOSŁOWACJI. 
PRAGA, 11 lipca. (Telegram 
własny). „Prawo Lidu” dowiaduje 
się, iż nuncjusz papieski Marsaggi 
będzie odwołany z Pragi. Nuncjusz 
wziął udział w demonstracji klery= 
kalnej, w trakcie której występo= 
wano przeciw republice i prez. 
Massarykowi. Prasa czeska wy» 
stiąpiła bardzo ostro przeciw nun- 
cjuszowi i żądała natychmiastowe: 
do wydalenia go z granic Czech, 
„Prawo Lidu* dodaje, iż obec- 
|ność nuncjusza papieskiego w Pra- 
dze jest wogóle zbyteczna. 
ARNE EZZYY e m EAS 


——: z 


cie będą zabezpieczone wszelkie 
prawa językowe i narodowe wszy 
stkich bez wyjątku zbiorowisk 
ludzkich, 


Ale to muzyka przyszłości i to 
„przyszłości może bardzo odległej. 


| Tymczasem trzeba się zadowolnić 
len, co jest. Trzeba uważać pań- 


współżycia w 
domu niezbędne 
zwzólędne równouprawnie- 
3 za to znowit wymagana jest 
wzśledna lojalność równoupra 


m wspólnym 
at ha 
est pe 


11 


| wstrząśnień politycznych i społe- 
|cznych, na podobieństwo rozwo- 
dów małżeńskich. Przed kilku dzie | nie 


j 
har 
z 
krainy nietylko z Polską, ale tak-| tylko o tyle, o ile zabezpiecza mo 
że z innemi państwami, które |żność wszechstronnego rozwoju 
wchłonęły w siebie prowincje z|wszystkłm bez wyjątku obywate- 
przeważającą narodowością ukra-|lom, nie dzieląc ich na tradycyjne 
lińska. Polska i Ukraina rozejdą|,„rodzone dzieci“ i na tradycyjnych 
się wtedy w najlepszej komitywie, | „pasie *bów"'. 

ız dobremi wzajemnemi uczuciami Stopniowe zdobywanie praw, 
sąsiedzkiemi. | właściwe historji zbiorowisk ludz- 
|kich 4 całej ludzkości, przypomina 
|ucinanre: psu ogona nie odrazu; a- 


ij 


| A'może będą to czasy, kiedy n- 
państwawianie narodowości ustą- 


; à l laar rannin a Aa z 
pi na drugi plan, a państwa, jako | jg, PO kawi lku; po wieje Tezy, 
dzielnice słederowanej Europy lub | Dłatego to ten ogon istor NE 
nawet całej ludzkości, będą się| V ŲO Srwawi 1 nie xaz DADA 
m1 a | ç NAR yie e ) . 
formowały według wskazówek |” ia. ale krwawi wiełioxrołnie I za 


deografji, ekonomii 1 interesów | Piźnia się równiaś wielokrotnie. 


gospodarczych, przyczęm oczywiś 


Koniec. 
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FELIETONY PARODOKSALNE. 


PO zamo 


De mortuis nihil aut bene. |szyć. Znaleziony nad brzegiem Wi-'żonę z kochankiem, s 
sły podarty kawałek manuskryptu, badurem Wilhelmem 
niewątpliwie ręką zmar- (Cabestaing'iem) zamordował go 
elmont nigdy nie pisał nogą,  skrytobójczo 
niektórzy nasi świetni publi- żonie w kształcie pieczystego, 
rzucające |skutek czego nieszczęśliwa kobie- 
światło na charakter owych przy- ta w szale wyskoczyła z wysokie- 


Zabójstwo Matteottiego działa 
na atmosfere naszą zaraźliwie. 
Wprawdzie żadna z partji nie zna- 
lazta śród przeciwników, podobnie 
jak m siebie, żadnego posła 
dość prawiloruównego i niebez- 
piecznego, aby przydał się na 

andydata przyśpieszonej wysy:l 
ad patres, Natomiast zawiadomieni 
zostaliśmy przez telefon o prawie 
oburzającym fakcie zamórdówania 
w Warszawie manego zy: 
go?) publicysty Leo Belmonta. Je- 
den z Kurjerów stołecznych po- 
święca fnktowi aż pięć wierszy ze 
skromną uwagą redakcji: „zdaje 
się, że zmarły coś pisał", Drugi, 

dając charakterowi denała wiel- 
kie pochwały, dodaje: „miał tylko 
ję na, ale dużą wadę — pisał”, 
wugroszówka roni łzy współczu- 
cia, zaznaczając: „jakkolwiek zaw- 
sze byliśmy przeciwni wszelkim 
śwałtom, jednak zmarłemu to ię 
należało” „Myśl narodowa“ po- 
wiada: „Porządni ludzie, zwłasz- 
cza w prasie, są zbyteczni. Przejdź 
my do nieporządku dzienrero". 
„Gazeta Warszawska” mówi o 
zbrodni: „jeszcze zwyklejszej, niż 
mord Matteottiego". Pewien Kur- 
jer, z którym zmarły zadarł jeszcze 
za czasów redagowania „Wolnego 
Słowa” przemilcza fakt aż na czte- 
rech stronicach. 


Szczegóły zbrodni są wstrząsa- 
jące, Wczoraj w godzinach wie- 
czornych nmiewiadomi złoczyńcy, 
zaopatrzywszy się podstępem w 
karetkę „Pogotowia“ porwali od 
biurka znakomitego (znanego?) pu- 
blicystę Belmonta i zawieźli go z! 
szybkością  przeciwpolicyjną do 
parku  Skaryszewskiego, gdzie 
zmarły nie miał czasu nigdy być 
za życia, pod pozorem pokazania 
nieboszczykowi krzaków. Zmarły, 
krzyczał przez całą drogę, ale z po- | 
wodu ustawicznego wrzasku sprze 


—— e a a 


pani Gapskiej, i e 
dzie codzień wypadać z coraz wyż- i nie 
szego piętra, aby jak najczęściej | stwa 


BR 
P 
oi 


i 


_(Autoreferat) 


pisan 
lego 
ja 
cyści!) zawiera dane, 


B 


m PM. PNA 


— GŁUS VOLSKI — 1924 


owaniu Belmonfa. 
| 


ym tru- jących scen. Rezultat więc remis 


i serce jego podał 
na 


krych dla zabójców rewelącji i na go balkonu i zabiła się na miej- 
same powody tej niemal nikczem- scu. 


nej zbrodni, na skutek której kole- | 


dzy zmarłeśo nie dojedli obiadu, 
nie mogąc z żalu utrzymać widel- 


ców. 


| 


Jakkolwiek ów fakt jest bar- 
dziej interesujący, niż sawet dra- 
mat Fajgi Adeli Rozmaryn, której 
zazdrosny mąż sprzedał kanapę i 


Oto ustępy wybitne (i poplam” >-| wywołał publiczne zbiegowisko o- 


ne krwią) z owego manuskryptu: 


„więc sądzę, że donoszenie o zaprotestowali... 
tem, iż Petronela Gapska, wypadł- pana Jerzego Arona 
szy wczoraj z parterowego okna na 0 tamtem jednak 
bruk, nic sobie nie zdołała zrobić”, |nigdy nie pisze, powo 
jest zgoła nikomu niepotrzebne, obrzydliwą zasadę aktualności, 
drażni tylko nieopatrznie próżność w gru 
która gotowa bę- dzieć, co się działo w włeku XIII, 


figurować w gazetach i przez to 
przypodobać się swemu narzeczo- 
nemu..." 


„jestem przekonany tembar- 
dziej o tem, że palec Marjanny Z., 
oparzony wczoraj przy nieostroż- 
nem zapalaniu spirytusowej lamp- 
ki, zagoi się już zupełnie, zanim 
przejdzie przez wszystkie pisma 
stołeczne”, 


e 
wpakował sobie 
do nosa, to może 
dla jego ojca, któ 
du użala się na br 
płaci weksli, 
wzriszyć -publiczność 


dramatami w kinie i ze znikaniem 
w skarbie państwa większych pie- 
niędzy — bardzo wątpię”, 


«wczoraj znowu szofer Piotr 
Figlarski przejechał czteroletnią 
anię Bezpieczną — nie jest to 
fakt, kwalifikujący się w tej formie 


dawców gazet i analfabetów—księ do rubryki wypadków, albowiem, 
garzy ulicznych jego wołania o -a- skoro ten sam szofer ciągle prze- 
tunek słyszeli tylko policjanci i jeżdża, nie jest to już wypadek, 
nikt mu nie przyszedł na pomoc, |lecz stały system postępowania i 


Na moście Praskim zmarły zdołał 
wyrzucić kartkę z opisem zabój- 
stwa, w której zapewnia, że pol 
śmierci znęcano się nad nim ohy- 
dnie, ale zastrzega sobie ogłosze- 
nie tylko w „Kurjerze Czerwo- 
nym”. 

Wdrożone natychmiast (z powo- 
du braku rozkazu prokuratury) 
śledztwo mie zdołało doprowadzić 
do odkrycia ciała (znaleziono tyl- 
ko słowę, ale w stanie mocno ze- 
psutym od czytania gazet warszaw | 
skich wszystkich kierunków) i u- 
staliło, że mordercami było pięciu | 
reporterów, którzy uprzedzili go| 
listem z Seja „Sąd czarnej re- 
ki, że „będą zniewoleni zabić go, | 
jeżeli nie wyrzekni. się rewelacyj, | 
odbierających reporterom aleb", | 
Nazwiska morderców („jest nas 
pięciu, ale może być stu") pokryte 
są dotąd mgłą tajemnicy, 
śledztwo sądowe przyrzeka zwięk- 


KAROL DICKENS, 


y Ar. Klilerhella 


{l 
(Cag dalszy). 


Nadszedł nareszcie wieczór i! 
Dumps wyciągnął z swej walizki 
podróżnej pantofle, czarne jedwab 
ne pończochy i białą chustkę, 

Nieszczęsny ubierał się w biu- 
Tze swego przyjaciela i stamtąd | 
utai się pieszo (wypogodziło się | 
bowiem tymczasem) w humorze 
jiknajfatalniejszym na ucztę. 

Szedł powoli z miną tak kwaśną 
jaką zazwyczaj mają twarze rzeź- 
bione na przodzie okrętów i przy 
każdym kroku, który czynił, od- 
lrywał coraz to nowsze przyczy- 
'ny swego niezadowolenia, 

Zakręcał właśnie za róg, gdy 
jakiś [zapewne pijany} człowieł 
popchnął go tak silnie, że byłby 
się niechybnie przewrócił, gda 


au 


hnzni 
NAN, 


| 


| 
| 


| 
| 


nie pomoc jakiegoś młodego ele- |tnie przybranego służącego, ja-| — A może kielich, o którym 

ganckiego pana, który go podtrzy- | skrawe oświetlenie "przedpokoju | wspominałeś dziś rano? 

ma! ji usłyszał tony dwuch par skrzy-i  —Tak, niestety, kielich — jęk- 
Pomimo lo uderzenie rozstroiło | piec i jednej gitary, stary pan zro- nał Dumps padajac na krzesło 


| go nerwy tw ien sposób nadwv-j 


rężylo jego strój, że nie móśł sie 


przytem jest niezrozumiałe, dla- 
czego Mania dała się „znowu 
przejechać. Niepoprawnem dziec- 
kiem winna się zająć policja”. 

„a już do żywego jestem obu- 
rzony, że pisma ważą się” karmić 
nas takimi ordynarnymi drama- 
tami, jak np. ten, że Bonawentura 
Pępek  zasławszy u żony swojej 
Kunegundy pod materacem Wa- 
lentego Bubka odgryzł mu nos. Je- 
żeli ktoś potrzebuje koniecznie dla 
strawienia porannej kawy okrop- 
ności, to — mojem zdaniem 
znajdzie znacznie ciekawsze i szla- 
chetniejsze w stylu historji, lub 
w starych kronikach. Bonawentu- 
ra Pępek z nosem Bubka w zę- 
bach nie może—zdaniem mojem - 
iść w żadne porównanie ze szla- 
chetnym 
Castel Roussilon'em, 


w roku 1212-ym 


Chaimek  Zilberszwane | 


burzonych jej kochanków, którzy 
wszystkie weksle 
Rozmaryna-- 
żaden reporter 
łując się na 
a 
ie rzeczy nie chcąc wie- 


otrafiąc wyzyskać zabój- 
abestana, jako zarobku li- 
terackiego, jak to potrafi każdy 
przyzwoity feljetonista... 
„-„pomyśleć tylko, czy to nie 
jest potwornie oburzające: 
wojnie europejskiej, w której w 
pięć minut gazy trujące kładły po- 
kotem kilka tysięcy ludzi, w któ- 
rej po przegranej całe armje kro- 
czyły po usłanych trupami i ran- 
nymi towarzyszach broni, a koła 
armat i dopędzające zbiegów szrap 
nele masakrowały, gniotły, krwa- 


ięciogroszówkę wiły miljony członków ludzkich — 
yć interesujące | rozpis 
ry z tego powo- |merach p 
ak gotówki i nie [nym p 
ale żeby to mogło, pośladku Bolesława  Niedołęgi... 
Warszaw- | toć to zły zwyczaj 
ską, już otrzaskaną z większymi | któ 


ać się w tysiącznych nu- 
ism o jednym potłuczo- 
rzy upadku z rusztowania, 


przedwojenny, 
trzeba wy......." 
ięcej niema w rękopisie, ale 
zamordowanie Belmonta tłomaczy 
się aż nadto. Za wskazanie zabój- 
ców autor nie wyznacza nagrody. 


Leo Belmont, 


Gniazdo na lamnie. 


Znane ze sprytu jaskółki, te 

przemiłe towarzyszki człowieka i 
nasze niezawodne wróżki zmian 
w pogodzie, wykazały w Rychwal 
dzie na śląsku wyjątkową nawet 
na te ptaki śmiałość wobec ludzi 
i pomysłowość. 
Oto, jak donosi „Weichsel 
Post”, w jednym z tamtejszych do 
mów uwiły sobie jaskółki gniazdo 
na daszku lampy, wiszącej w kuch 
ni, nie deranżując się bynajmniej 
obecnością i ruchem domowni- 
ów. 

Lampka wprawdzie wskutek 
ciężaru przechyla się nieco..ale i 
to jaskółek nie niepokoi. Za to 
zaś okazuje się wielka praktycz- 
ność jaskółczego zmysłu. Do kuch 
ni bowiem włatuje ogromna ilość 
owadów, wskutek cześo jaskółki 
mają bardzo łatwy połów. Szcze- 


hrabią  Rajmundem de! gólnie wieczór, kiedy lampa jest 
zazdrosnym | oświetlona, 
którą mężem pięknej Małgorzaty, który| brzegiem daszka, 
podpatrzywszy dzące się około lampki owady. 


jaskółki siadają nad 
łapiąc groma- 


bestanem | 


| 


po, 


Se e A DA 
SPORT. 


SIŁA — R. T, S. (Widzew) 2 : 2 jz Ł, K. S-em. O ile w drugim wy: 


(1 : 0). 


Gra przez cały czas otwarta, 
obfitowała w dużą ilość fascynu. 


[jest miernikiem sił. Sprawozdanie 
szczegółowe podamy w „Kurjerze 
| Wieczornym”. 


| W. A. C. W ŁODZI 


Wiener Athletiksportklub, któ- 
ry zdobył mistrzostwo [Il-ej kla- 
sy i przeszedł do I-ej przybywa na 
jtournee do Polski i będzie grał 
iw: Lwowie, Krakowie i Łodzi. 

W. A. C. spotka się zapewne 
Ł. K, S-em. 


WIELKI TURNIEJ PIŁKARSKI 
W WARSZAWIE 


(10) Dziś po południu rozpoczy- 
na się na boisku Agrykoli sènsa- 
[cyjny turniej piłkarski czterech 
drużyn: Sparty (Praga), Florids- 
doriu (Wiedeń),  Polonji i Legji 
(Warszawa). Wszystkie drużyny 
występują w swych najlepszych 
składach, Sparta z Kadą, Kolena- 
tym i pełn swym znakomitym 
napadem, Floridsdorf zaproduko- 
wał się już w Łodzi 


I 


r 
r 


zi, 
Drużyny warszawskie przygoto- 
wały się również do trudnych me- 
czów. W nowym bramkarzu por. 
Grossie (dawniej W.R.S. Modlin) 
zyskała Polonja godnego zastępcę 
Janka Lotha, Legja zaś stawia 
tych wszystkich graczy, tiry 
brak tak dotkliwie da! jej się we 
znaki na meczu z Ł. T, S. G. t. zn. 
Akimowa, Amirowicza, Zollera i 
i Mielecha. 
| „Glos Polski” wysyła na turniej 
(specjalnego sprawozdawcę — re- 
zultaty i przebieg meczów znajdą 
czytelnicy w jutrzejszym i ponie- 
działkowym numerze naszego pis- 
ma, 


WIEDEŃSKI HAKOAH W 
, POLSCE. 


Wczoraj przybyła do Lwowa 
ekspedycja piłkarska wiedeńskie. 
go Hakoahu. Zespół wiedeńczy- 
ków rozegra tu zawody z Hasmo- 
neą i Pogonią, poczem przybywa 
do Łodzi. Jak donosi zawsze do- 
|brze poinformowany „Sport - 
Tagblatt” wiedeński Hakoah ma 


| 


padku program zgadza się z u 
nas przeprowadzoną reklamą, o 
tyle co do pierwszego meczu za. 
chodzą wątpliwości. Widocznie 
Bar-Gochba odstąpiła drogocen- 
ny termin Ł. T. S. G., a zapraw- 
de dziwne, źe o tem Wiedeń 

nie wie! 


OLIMPIJSKIE IGRZYSKA 
ATLETYCZNE. 


(9) W finale na 200 metrów zwy- 
ciężył amerykanin Scholtz w 21,6 
sekundy. 

Rezultat biegu na 3000 metrów 
steeple - chasse jest następujący: 
1) Rittola (Finlandia) w 9 min, 33,6 
sek., 2) Katz (Finlandja), 3) Bon- 
tepms (Francja), 4) Rich {Amery- 
ka), 5) Ebb (Finlandja). 

W przedbiegu ostatnim na 1500 
metrów przybył do mety: 1) Wi- 


riath (Francja) w 4 min, 13,8 sek., 
2) Luoma fFinlandja), 3) Speazrow 
(Ameryka). 

. EJ EJ 


W pierwszym dniu chodu na 
10.000 metrów, zdyskwalifikowa- 
no reprezentanta Austrji Kiihnela 
który w pięknym stylu chód pro- 
wadził. 

Ostateczny układ miejsc 
następujący: 

1) Gooduin (Anglia) w 49 minui 
i 4 sekund, 

2) Pawesi (Włochy), 

3) Hinkle (Ameryka). 

. = = 


jes! 


Lwią część złotych medali za- 

garniają przedstawiciele Noweg: 
wiata,resztę laurów zbiera slror 
na Finlandja, która, godnie repre- 
zentuje Europę. 

Z całego szeregu konkurencji po 
zostały do rozegrania finały: bie - 
gu na 400 metrów, na 1500 me- 
trów, na 5000 natrów, w rzucie 
młotem oraz w skoku o tyczce. 


FINAŁ TURNIEJU W WIMBLE- 
ń DEN. 


Rozgrywki tennisowe w Wim 
bleden dobiegają końca, W grze 
podwójnej panów l-e miejsce za- 
jęli — Richard -Hunter, w tejże 
konkurencji dla pań zwyciężył: 

ara Mrs. Wightmas.. Miss Wills. 

istrzostwo Imperjum Brytyiskic- 

o zdobył Kondor  (Południow” 


grać z łódzką Bar - Kochbą oraz Afryka). 
e ŁA 


Ogólno-europejski Kongres filmowy. 


Producenci filmowi europejscy 
zagrożeni przez konkurencję ame- 
rykańską powzięli zamiar zwoła- 
nia ogólnego kongresu. Inicjatywa 
zwołania tego kongresu, jako też 
hasło programowe kongresu 
szły od producentów OPR è 

Anglicy wystawili jako hasło: 
ogólne: „Europa dla europejczy- 
ków”, Ma to być filmowa doktry- 


europejski po cenie kosztn, mając 
bowiem jako odbiorców 14.000 kin 
u siebie w domu amerykanie cią- 
śną dostateczne zyski ze 
ży filmów w kraju tak , iż mogą 
pozwolić sobie na luksus gratiso- 
wego prawie eksportu zagranicę. 

Przewodnią zatem myślą incja- 
torów kongresu jes. ogólne poro- 
zumienie, ewentualnie skartelowa 


|na Monroe, której celem jest od- | nie całej produkcji europejskiej w 
grodze ie Europy od napływu ma- | celu postawienia tamy zalewowi 


sowego filmów amerykańskich. 


amerykańskiemu, Myśl ta została 


Przedsiębiorstwa filmowe stare- į przyjęta b. dobrze przecz koła fa- 
go świata nie są w stanie konku- | chowe we Francji i w Niemczech. 


rować z produkcją amerykańską, 
(która rzuca swe filmy na rynek 


Mały Kitterbell wypadł z kor- 
kociągiem w ręku z tylnego poko- 


Elegancki pan wziął go pod ra-jju i przywitał go. 


mię i uprzejmie odprowadził aż 
do Furnivals-Inn. 

Po raz piewszy w życiu Dumps 
czuł dla kogoś wdzięczność, a 
prócz tego pewną, choć bardzo 
lekką skłonność do uprzejmości, 
co wszystko razem spowodowało, 
że pożegnał młodego człowieka w 
jaknajbardziej grzeczny sposób, 

— [istnieja jednak jeszcze ludzie 
dobrej woli — myślał Dumps śpie- 
sząc do celu, t. jj w stronę miesz- 
kania siostrzeńca. 

Gdy stanął przed domem Kitter- 
bella, nadjechał powóz, z. którego 
wysiadł stary pan, stara pani i 
trzy jej kopje w różowych suk- 
niach i pantoflach, 

— Będzie dużo gości — west- 
chnął stary pan i otarł czoło z po- 
tu, 

Wahał się przez długa chwilę 
zanim zdecydował się i zadzwo- 
nii do drzwi, a gdy ujrzał odświę- 


zumiaj, że sprawdziły się jona ~ 


gorsze przypuszczenia, 


| 


4 


— Na miłość boską! — zawołał 

Dumps gdy wszedł do tylnego po- 
koiku, by włożyć pantofle, które 
przywiózł ze sobą i zauważył o- 
gromną ilość butelek — ileż to go- 
ści zaprosiłeś? 
— Trzydzieści pięć osób. Będzie 
gorąca kolacja, Mary życzyła so- 
bie tego z powodu toastów i mów, 
które niechybnie muszą nastąpić. 
Ale cóż ci to się stało wuju? Czy 
zgubiłeś swój portfel? 

Dumps, który zdążył dopiero 
włożyć jeden pantofel, przeszukał 
swoje kieszenie i rzekł zduszonym 
tonem jak Desdemona z pod po- 
duszki: 

— Nie, 

— A może tabakierkę, © 
kę, albo klucz? 

— Ależ nie! — wołał Dumps 
przeszukując pośpiesznie swe kie- 
szenie, 


hustecz 


kže 


Ale ja 


nna rzecz 


zóubić tak 


mówił Kitterbell— 


MoŹra 


a czy jesteś pewny, że miałeś go 
przy sobie? 

— Boże, Boże — jęczał Dumps 
— jakże nieszczęsny nie domyśli- 
| łem się odrazu! To był ten ele- 
gancki młody człowiek! 

— Mr. Dumps! — wrzasnął nie- 
samowicie głośno przebrany za lo- 
aja handlarz owocami, anonsując 
po pół godzinie nieszczęsneśo oj- 
ca chrzestnego w salonie. 

Wszystkie oczy zwróciły się w 

tę stronę i Dumps wszedł, 
"— Cieszę się, że się znów spo- 
tykamy, wuju — mówił mały Kit- 
terbell — pozwól, że cię przedsta 
wię mojej rodzinie, Moja matka, 
mój ojciec, moje siostry! Dumps 
uścisnął rękę matki z niesamowi- 
tą wprost czułością i skłonił się 
przed pannami, a także przed ja- 
kimś panem, który stał z boku, 
nie zwracając natomiast żadnej v- 
wagi na ojca, który kłaniał się jak 
automat. 


— Wuju — zaczął na nowo ma- 
ły Kitterbell — musisz koniecznie 
poznać mego przyjaciela Dantona. 
Jestem pewny, że ci się spodoba 
Mr. Danton był młodzieńcem lat 
maniei więcej dwudziestu pięciu. 
obdarzonym im- 


Kongres odbędzie się w Lon 
dynie. 


pertynencji a zato minimalną do- 
zą rozumu i wiedzy. 

Ale młode panny przepadały 
za nim. Młodzieniec ten grał prze 
pięknie na klarnecie, śpiewał 
komiczne kuplety, a komplemen- 
ty sypały się z ust jego jak grad. 

Dumps przedstawił mu się. 

— Dziś bardzo ciepło — rzekł. 

— O, wczoraj było jeszcze cie- 
plej — odrzekł spokojnie Danton. 

— Jest mi bardzo przyjemnie, 
że mogę panu powinszować roli 
ojca chrzestnego, jaką pan dziś 
odgrywa — dodał. 

W tej chwili weszła 
dzieckiem. 

Młode i stare panny otoczyły 
dziecko i poczęły wyrzucać z sie 
bie wielce entuzjastyczne wy- 
krzykniki. 

— Co za śliczne dziecko! — 
mówiła jedna. + 

— Jakie to miłe stworzonko!— 
wołała druga. 

A trzecia wyciągała ramiona i 
prosiła: 

— Wezmę je trochę na rękę! 

(Dok. nast. 


niańka z 


" Kr. 188 


noratly gez rezultatu i dalsze redukcje. 


dwumiljonowy dia bez=|Sfraik w fomaszówskiej 
robotnych. 


O kredyt 
ł 


(b) Jak wiadomo, na ostatniej 
konferencji w magistracie posta- 
nowiono, iż wyjedzie do Warsza- 
wy specjalna delegacja w sprawie 
dalszych zapomóg rządowych na 
prowadzenie robót publicznych, 

W dniu dzisiejszym wyjeżdżają 
do Warszawy wraz z wiceprezy- 
dentem Groszkowskim przedsta- 


wiciele klasowych i polskich zwią- 
zków zawodowych pp. Daniele- 


wicz i Kulczyński, którzy wręczą | 


tu na roboty publiczne. 
Sprawa ta była dotychczas 
dynie  połowicznie załatwiona, 
gdyż nie wszystkie zainteresowa- 
ne czynniki rządowe o tej pożycz- 
ce wiedziały. 
- Delegacja porozumiewać się bę- 
dzie również z ministerstwem pra- 
cy w sprawie obecnej sytuacji w 
przemyśle łódzkim. 
W każdym razie delegacja przy- 


premjerowi Grabskiemu memorjał spieszy wyasygnowanie dalszych 


w sprawie dwumiljonowego kredy| 


kredytów. 


Konferencja w sprawie wyboru 
komisji opinjodawczej 
w sprawie robót publicznych. 
(J) Dnia 14 lipca odbędzie się| Bednarczyka, odbędzie się w wy- 


w sali posiedzeń magistratu (Plac 
Wolności 14) konferencja z udzia- 
łem przedsttwicieli urzędów pań- 
stwowych, władz miejskich oraz 
związków zawodowych, mająca 
na celu —w związku z podjętemi 
przez magistrat robotami publicz- 
nemi dla zatrudnienia bezrobotn. 
— powołanai do życia komisji ro- 
bót publicznych, jako ciała opi- 
njodawczego. 
. < > 

Dziś, w sobotę, o godz. 10 rano 

pod przewodnictwem p. ławnika 


dziale gospodarczym magistratu 
konferencja w sprawie dz lszego 
podziału pracy przy robotach miej- 
skich pomiędzy bezrobotnych, 
zrzeszonych w poszczególnych 
związkach zawodowych. kon- 
ferencji, która pozostaje w związ- 
ku ze zwiększeniem kontyngentu 
zatrudnionych przez magistrat bez 
robotnych, wezmą udział reprezen 


je-|o postanowieniu 


_ 


12. VII. — GŁOS POLSKI — 1924 


fahryce jedwabiu. 


(b) W swoim czasie donosiliśmy 
firmy „Toma-| 
szowska fabryka sztucznego je- 
dwabiu”, mającem na celu zmia- 
nę warunków pracy, które godzi- 
łyby w ośmiogodzinny dzień pra- 
cy, zaś zmniejszone byłyby płace 
oraz obsługa przy maszynach. 
Firma motywowała to postano- 
wienie tem, że musi wrócić ze 
względów konkurencyjnych do 
przedwojennych warunków pra- 
cy i wyznaczyła termin na odpo- 
wiedź robotników do dnia 7 b. m 
Po upływie tego terminu robot- 
nicy w liczbie kilku tysięcy od- 
byli walne zebranie i postanowili 
nie zgodzić się na żądanie firmy, 
a ponieważ firmą nie ustępowała, 
robotnicy przystąpili do stajku. 


Nie chzą konferować. 


(b) W dniu wczorajszym miała 
stę odbyć konferencja w inspekto- 
racie pracy w sprawie załargu w 
firmie Goldberga (Sienkiewicza 
61) na tle urlopów. Ponieważ na 
trzykrotne wezwanie firma nie 
przybywała na konferencję, spra- 
wę skierowano do sądu. 

Równocześnie inspektor pracy 
17 obwodu wytoczył Goldbergowi 


tanci robotniczych związków  za«| sprawę karną za niepodporządko- 


wodowych, 
zainteresowanych wydziałów ma- 
gistratu. 


Mało nadziei na uruchomienie 
„Widzewskiej Manufaktury" 


[b) Onegdaj odbyło się ogólne 
zebranie robotników „Widzew- 
skiej manufaktury", na którem, 
jako referent wystąpił pan Wal- 
czak. 

Mówca oświadczył, iż między 
żądaniami firmy, a propozycjami 
robotników jest tak wielka różni- 
ca, iż uruchomienie fabryki jest 
bardzo problematyczne. Mówca 
wskazywał, iż dyrektorzy firmy 
przychodzą na konferencje bez 
żadnych pełnomocnictw i nie mo- 
$ą zupełnie pertraktować. 

i- Zdaniem mówcy należy w naj- 
bliższych dniach zwołać jeszcze 
jedną konferencję i o ile przed- 
stawiciele firmy nie pójdą na u- 
stępstwa, te będzie znaczyło, iż 


nie chcą fabryki uruchomić i bę- | naprawa trwała kilka dni, 


dzie trzeba szukać innej drogi. 
Referent jest zdania, 


nawet robotnicy przyjęli podyk- 


im wa i, to niema 
gwarancji, czy fabryka będzie m. 
ruchomiona, gdyż zależną ona 
jest od kredytów angielskich, któ 
re zostały jej rzekomo cofnięte, a 
robotnicy nie mogą nawet skon- 
trolować czy jest to prawdą. 

W dyskusji mówcy  potępiali 
nieludzkie stanowisko firmy i do- 
magali się energicznej akcji 
związków, aby, o ile rząd nie mo- 
że wpłynąć na uruchomienie fa- 
bryki, wypłacał zapomogi w wy- 
sokości ostatnich zarobków. 


towane 


Zatarg w zakładach Szajblera 
i Grohmana. 


(b) Zakłady przemysłowe Szaj- 
blera i Grohmana pracują dotych- 
czas na dwie zmiany 3 dni w ty- 
godniu. 

W tygodniu bieżącym administra 


szczególnie, że tkacze, o których 
mowa, są ojcami rodzin i zostaliby 
pozbawieni środków utrzymania. 

O ile fabryka jednak zmuszona 
będzie część robotników wydalić, 


cja firmy wezwała do siebie dele-|to redukcja winna objąć w pier- 
satów fabrycznych i oświadczyła; wszym rzędzie tkaczy, którzy są! dzinę 12 w południe został zawez- 


im, iż w myśl uchwały zarządu fir-j właścicielami posiadłości, lub któ- wany sekretarz O 


tylko jedną zmianę i z tego powo-| 


my fabryki czynne będą przez 6 
dni w tygodniu i zatrudniać będą, 


du zwolnieni zostaną tkacze, któ- 
rzy najpóźniej zostali przyjęci w 
liczbie 400. odpowiedzi na to 
delegaci wskazali, iż byłoby to 
„wielką krzywdą dla robotników, 


rych rodzice zajmują wyższe sta- 


„nowiska. 


oraz przedstawiciele! wanie się przepisom ustawy. 


Mofor prefeksiem re- 
e dukcji. 


(b) W fabryce wyrobów gumo- 
wych „Para” zepsuł się motor i 


gdy 


Po naprawieniu motoru, 


że gdyby robotnicy chcieli podjąć pracę, fir- 


ma oświadczyła, iż pracę będzie 
kontynuować jeśli robotnicy zgo- 
dzą się na nowe warunki, 
Między innymi firma zapropono- 
wała obniżenie płacy o 20 proc., 
zredukowanie 10 robotników, wy- 
płacanie tygodniówki w miarę po- 
siadania gotówki i niepłacenie za 
wszelkiego rodzaju postoje. 
Zarząd związku w porozumieniu 
z robotnikami odpisał firmie, iż 
obniżenie płac odrzuca, a co się ty 
czy postojów, to robotnicy rezy- 
gnują z agrodzenia o ile postój 
potrwa tylko 1 dzień, Inne punkty 
sporne zostaną załatwione polu- 
wnie, Równocześnie  zażądano 
od firmy zapłaty za urlopy. 
Prawdopodobnie firma nie zgo- 
dzi się na warunki robotników i 
zatarg skończy się interwencją in- 
spektoratu pracy. 


| 


jletynów statystycznych, 


Sprawa mieszkaniowa przed- 
stawia się w Łodzi gorzej, niż 


gdziekolwiek. Z zestawienia, za-| 


wartego w jednym z ostatnich biu 
poświę- 
conych kwestji głodu mieszkanio- 
wego w Łodzi, wiemy, iż Łodzi 
potrzeba 120,000 nowych izb, aby 
głód mieszkaniowy sprowadzić 
do tych rozmiarów, w jakich ist- 
rieje w wielu miastach zagranicą. 
Stąd też wynika, że 
jedynie ruch budowlany na szero- 
ką zakrojony miarę, może złago- 
dzić klęskę mieszkaniową. 
Statystyka ruchu budowlane: 
go jest w tym wypadku najwymo- 
wniejszem świadectwem  stosun- 
ku społeczeństwa do najistotniej- 
szych potrzeb oraz wskaźnikiem 
postępu w kierunku uzdrowienia 
warunków życia. Oto jakie wyni- 
ki dał ruch budowlany w Łodzi w 
1923 r., w świetle danych wydzia- 
łu statystycznego magistratu m. 
Łodzi: w ciągu roku wzniesiona 
207 nowych budynków, w tej licz- 
bie 55 mieszkalnych, 68 przemy- 
słowych i handlowych, 84 innego 
rodzaju; przebudowano 48 budyn- 
ków, w tem 18 mieszkalnych, 16 
przemysłowych i handlowych i 
14 innych; nadbudów dokonano 
27, w tem 19 w budynkach miesz- 
kalnych, 7 w budynkach przemy- 


Głód mieszkaniowy w Łodzi. 


czone są jako izby nowe. Jak wie 
dać, bilans ruchu budowlanego 
przedstawia się bardzo mizernie, 

Powracając do przytoczonej na 
wstępie liczby 120.000 nowych 
izb, wyrażającej faktyczne. po- 
trzeby mieszkaniowe Łodzi, 
stwierdzić należy, iż 716 izb, jako 
całoroczny efekt ruchu budowla- 
nego, są minimalnym ułamkiem 
tego, czego Łodzi rzeczywiście po 
trzeba. Nawiązać tu również wy- 
pada do statystyki małżeństw, 
która wykazuje 6,490 zawartych 
w roku ubiegłym w Łodzi mał- 
żeństw. Powstało więc zgórą 6 
tysięcy nowych ognisk, wymadaią 
cych, wobec ogromnego przelud- 
nienia istniejących mieszkań, 
przynajmniej takiej samej liczby, 
t j. 6 tysięcy nowych izb. Jest to 
obliczenie najskromniejsze, gdyż 
podstawą jego jest supozycja, iż 
młodej parze wystarcza jedna iz- 
ba. w świetle przytoczonych 
cyfr  niewystarczalność  dotych- 
czasowych rozmiarów ruchu bu- 
dowłanego występuje z wielką jas- 
krawością. 

Jak wygląda ruch budowlany 
w innych miastach? W zeszycie 
majowym czasopisma miemieckie- 
go ,Wirtschaft und Statistik” (wy- 
dawnictwo niemieckiego państwo 
wego urzędu statystycznego) znaj 


słowych i handlowych, 1 w budyn, dujemy dane, dotyczące wię- 
kach innego rodzaju. W zestawie-| kszych miast niemieckich. W Ber 
niu powyższem uderzyć przede- linie w ciągu ubiegłego roku przy 
wszystkiem musi nikła stosunko- było 3,863 nowych mieszkań( róż- 
wo ilość budowli, służących dla nej wielkości), w Hamburgu — 
celów mieszkalnych. W grupie |3,065, w Monachjum — 958, w 
nowych budowli budynki miesz-| Lipsku — 882, w Dreznie — 702, 
kalne stanowią zaledwie 26,5 pr.jw Kolonji — 2,663, we Wrocła- 
ogólnej liczby, w grupie przebu-| wiu — 1,259, we Frankfurcie nad 
dówek — 37,5 proc. Jedynie w: Menem — 1,013. Jeśli zważymy, 
grupie nadbudówek budynki mie- że w wymienionych wyżej najwię 
szkalne stanowią pokaźny odse- | kszych miastach niemieckich głód 
tek, a mianowicie 704 proc. Tejmieszkaniowy nie dochodził ni- 
cyfry procentowe wyrażają ten-| gdy do skrajnych rozmiarów i że 
dencje ruchu budowlanego; celem |ruch budowlany i w poprzednich 


jego jest w głównej mierze do- 
starczenie pomieszczeń dla przed 


siębiorstw przemysłowych i han-;i 


dłowych i dla rozmaitych innych 
potrzeb gospodarczych, natomiast 
potrzeby mieszkaniowe znajdują 
uwzględnienie w bardzo małym 
stopniu. [Interesując się ruchem 
budowlanym głównie ze stanowi- 
ska sprawy mieszkaniowej, wię- 


kszą wagę przykładać musimy doj 


'liczb, obrazujących efekt ruchu 
|budowlaneśo w postaci nowych 
izb mieszkalnych. Świeżo wznie- 
|sione budynki dały 400 izb miesz- 
i kalnych, przebudowy — 169, nad 
[budowy — 147, Ogółem wiec 
iuch budowlany w roku ubiegłym 


przysporzył 716 nowych izb mie-. 


szkaniowych, przyczem izby, u- 


latach miał miejsce, to przekona- 
my się, że miasta te zbliżają sie 
do zupełnego uregulowania spra- 
wy mieszkaniowej. Warto zazna- 
czyć, że nawet mniejsze miasta 
wykazują wielkie postępy na tem 
polu Tak np. Duisburg, miasto, 
liczące podług spisu 1910 roku 
niespełna 230 tysięcy mieszkań- 
ców, wykazuje wspaniały przy- 
rost w postaci 1,355 nowych 
jmieszkań, gdy już w roku po- 
jprzednim, t. j. 1922, ptzybyło 577 
nowych mieszkań. 

Analiza stanu rzeczy u nas i za- 
|granicą powinna pobudzić nas do 
P aerias Katastrofalny stan spra 


| 
| 


wy mieszkaniowej w Łodzi wy- 
maga szerokiej, społecznei akcjł, 
„która jest nieodpartą konieczno- 


Echa nadużyć wzwiązku zyskane dzięki przebudowom, li-;ścią doby dzisiejszej. 
Porządki na Kolejach. 


Ceny biletów są stale czy ruchome? 


dozarzów domowych. 


(J) W dniu wczorajszym na go- 
K. Z. Z. pan 


O 


Łatkowski do prokuratora kame- | 


ralnego pana Krychowskiego, ce- 


Po wysłuchaniu tego oświadcze- | lem udzielenia wyjaśnień w spra- 


nia robotników, przedstawiciele 
firmy obiecali zakomunikować je 


firmie i ọ decyzji zawiadomić ro-| Po porozumieniu się 


botników: 


Straik w fabryce Biderma na. 


Jeszcze tysiąc 


bezrobotnych. 


¡wie nadużycia przez zarząd 
'związku dozorców domowych. 
z panem 


tkowskim, prokurator odesłał 


akta sprawy do ekspozytury urzę-/ 


du śledczego, celem prowadzenia 
dochodzenia. 

Ponieważ zarząd O. K. Z. Z. za- 
brał wszystkie książki buchałte- 


Otrzymaliśmy w tej kwestji po- 
niższy list: 

„Szanowny Panie Redaktorze! 

Niniejszym mam zaszczyt po- 
dać do publicznej wiadomości 
praktyki, uprawiane na kolejach 

W dniu 3 lipca b. r. żona moja 
wraz z córką wyjechały do Cie 
|epoozota; Przed udaniem się na 
dworzec, poszedłem do biura po: 
ldróży „Orbis”, Piotrkowska 11 


ryjne związkowi dozorców domo- | W celu poinformowania się o rozż-| 
wych, zarząd związku udał się z kładzie jazdy pociągów i o cenie | 
prośbą do prokurat, p. Krychow -| biletów. 

skiego, by wydał rozkaz aresz-| Odpowiedziano mi i przy mnie 


(b) Robotnicy zatrudnieni w fa-;w stanie zatrudnić wszystkich ro- 
bryce Bidermana przy ul. Kiliń- botników, wobec czego robotnicy 
skiego 2 zauważyli, że podczas po naradzie zaproponowali po- 


przestrzeni w dwu książkach ta- 
ryfowych, wyjaśnił mi, że cena t» 
kiego biletu wynosi zł. 7,20, da- 
jąc mi karteczkę do kasjera o 


„ wypłacenie różnicy, posyłając je- 


,dnocześnie ze mua policjanta. 
Kasjer różnicy mi nie wydal 

jlecz poszedł z nami do zawia- 
| dowcy, gdzie mi powiedziano, że 
| musiała zajść omyłka. 
| Czyżby jednocześnie mylił się 
kasjer w „Orbisie'* i zawiadowca 
stacji kaliskiej i to w dodatku 9 
tę sama różnicę? 

Lub może istnieją dwa wydania 


wypłaty pewnej części robotnikom | dział pracy między wszystkich ro- 
opieczętowano książeczki na znak | botników. 
dwuztygodałowego wymówienia| Gdy firma i na to się nie zgodzi- 
pracy. ła, robotnicy tkalni i przędzalni w 
Z powodu tego udała się dele-j ilości 1000 osób zwołali ogólne ze» 
śacja robotników do administracji, branie na terenie fabrycznym w 
fabryki z prośbą o wyjaśnienie tej | celu naradzenia się nad wytworzo» 
sprawy, zaznaczając, iż w obecnym | ną sytuacją, 
czasie niedopuszczalńem jest zwię-| Po dłuższej naradzie 
kszanie ilości bezrobotnych, pod-|nie zgodzili się 
czas gdy fabryka jest w ruchu 
Firma oświadczyła, 


robołnicy 
na zredukowanie 
ich i na znak protestu ogłosili 
iż nie jest strajk i opuścili fabrykę. 


7 


| 


de Zgierza 


(p) W zeszlym tygodniu przez” 
związek klasowy i P. P. S. została 
zorganiz”wana demonstracja ro- 
botnicza w Zgierzu i Pabjanicach. 
Na rynkach zśromadziły się masy 
robotnicze, do których przema- 
wiali ooszczególni delegaci w spra 


wie obecnego bezrobocia. Prócz 


NZ mem 


L = - 

i Pabianice. 
tego na wiecach przemawiali bez- 
robotni, żądając wprowadzenia za- 
pomóś, lub uruchomienia robót pu 
blicznych przy kolejach, 


rozpaczliwa, wobec 
gokolwiek zarobka, 


gdyż w, 
przeciwnym razie sytuacja będzie; szedł już ż Anglii. 
braku jakie-; krótkim czasie ukażą się również 


esej dwugroszow., i pięciagro- 


towania przedstawiciela O. K. Z. 
Z. p. Łatkowskiego. Prośba oczy- 
wiście została odrzucona. 


| Z. z dniem 11 lipca wymówił lokal 
związkowi dozorców domowych z 
tygodniowem wymówieniem, t. i. 
do dnia 18 li 
teczny i wyłkcreślił związek wyżej 
wspomniany z listy członków okrę 
owej komisji związków zawodo« 
wych. 


Morefy jeńtnogroszowe. 


(p) W przyszłym tygodniu uka- 
żą się w obieśu monety jednogro- 
szowe. Jak się dowiadujemy, tran- 
sport jednogroszowych monet nad- 
Prócz tego w 


y „zost: „Jak |są pociągiem osobowym, 
lsię dowiadujemy, zarząd O. K. Z. 


ca, jako termin osta-| mógł po tej samej cenie kupić bi-! 


jeszcze jednemu panu, że cena książek taryfowych z 15 procen- 
biletu do. Ciechocinka trzecia kiaj towa i RE ! 
odcho.| Ile się w ten sposób przepiaci 
dzącym z dworca kaliskiego o g.| pieniędzy na kolejach publiczno- 
2,02 kosztuje zł. 7,21. Nie mając|Ści nie wiadomo, dość, że anoma. 
czasu stać w ogonku, pomyśla- | lie te winny być raz na zawsze 
łem, że w każdym razie będęj Usunięte. 

Racz przyjąć, Szanowny Panie 
Redaktorze, wyrazy poważania * 


podp. (—) J.Sachnowski. 


leży na dworcu. 
Jakież było moje 
gdy na dworcu zażądano 


zdziwienie, 


ode 


mnie za ten sam bilet zł. 8,40. 

Na moje zapytanie, skąd po- 
p różnica pomiędzy cena w 
„Orbisie", a przy okienku kolejo- 
wem, usłyszałem odpowiedź: „ty- 
lę się należy”. 

Jednem słowem zapłaciłem za 
dwa bilety po zł. 8,40. 

Z biletami udałem się do za- 
wiadowcy stacji, który po szcze- 
sprawdzeniu 


J 


według| łożyć kras 


Ze swej strony musimy stwier 
i wypadek, opisany przer 
p. S, nie jest odosobniony i zda- 
rza się zbyt. często. Czyżby ©- 
prócz sławetnego rozkładu jazdy 
z fałszywemi informacjami min. 
komunikacji wydało również „ści 
słe'” taryfy przejazdowe? 

Sądzimy, że najwyższy już czas 
aby nieporządkom na kolejach p3 


GZiĆ, iż 


Dzisiejsza pogoda. |Zkomunikacj. kalejowzi! 


Komunikat naństwowezo fnstytu- 
tu meteorologicznecgo. 
Zachmnuurzenie umiarkowane, tempe- 
artura bez zmian, wiatry północno-za- 
chodnie i północne, 


W sprawie zabezpieczania listów 
wartościowych. 

(b) Władze pocztowe wyjaśniły, 
iż często nadawcy listów wartoś- 
ciowych zabezpieczają je, zakłada- 
jąc w rogach blaszki (plomby). | 

Takie zabezpieczenie listów jest! 
niedozwolone i listy. takie | 
zwracane nadawcom. 


Nowa rejestracja obcokrajowców, 
£ (b) Z dniem 15 lipca na terenie; 
Rzeczypospolitej rozpoczyna się; 
rejestracja obcokrajowców  bez-' 
paszportowych, t, j. tych, którzy, 
nie mogą wylegitymować się pa-i 
,szportem polskim lub państwa oś- 
_ciennego., 

Ci, którzy wykażą swe prava 
do zamieszkiwania w Polsce otrzy- 
mają możnośc podróżowania, co 
dotychczas było ograniczone, 

Rejestrowanym zostaną wydane 
,roczne karty pobytu, miast teraź- 
niejszych trzymiesięcznych. 

Spis potrwa około trzech mies 
sięcy. 


Urlop kuratora szkolnego. 


(b) Kurator łódzkiego okręgu, dr. Jan | 
Jarosz wyjeżdża na 6-tygodniowy urlop 
' Zastępować go będzie naczelnik wy- 

działu szkolnictwa średniego p. Tadeusz 
Czapczyński. 


„14 lipca“ w Łodzi 
Zarząd towarzystwa przyjaciół 
Francji w Łodzi, chcąc uroczyście 
uczcić święto narodowe francu- 
skie dnia 14 b. m. i r. powołał do 
kycia komitet obchodu, do które- 
go weszli pp. ks. biskup Tymienie- i 
cki, poseł Karol Chądzyński, pra- | 
łat Kaczyński, dr.Józef Konic, ge | 
ner. Małachowski, pułk. Saski, 
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(p) Jak się dowiadujemy z tutej- 
szej dyrekcji kolejowej, ze wzglę- 
du na ukształtowanie się stosun- 
ków na bliskim Wschodzie i wzra- 
stającą frekwencją podróżnych, 
wracających ze Wschodu, Rumu- 
nji i Polski poza Berlin w kierun- 
ku Londynu, wprowadzony jest 
kj S bezpośredni I-ej i Il-ej kla- 
sy Bukareszt—Hock von Holland, 
który kursuje codziennie 'w pocią- 
gach pośpiesznych nr. 301-302 dro- 
śą na Śniatyn, Lwów, Kraków, Ka- 
towice, Berlin i ma dogodne połą- 
czenie z Hock von Holland, wzglę- 


będą dnie z Londynu drogą na Harvich | 


iw Bukareszcie do Con- 
stanzy. W tychże pociągach kur- 
sują wagony sypialne, a w porze 
dziennej restauracyjne, 


Z działalności składnicy 
wydziału gosp idarczego 


Według sprawozdania cyfrowe- 


| go z działalności składnicy, zaopa 


trującej biura miejskie w druki, 
materjały pisemne, przybory kan- 
celaryjne i t. p, w okresie od 1 do 
30 czerwca r. b. składnica wydat» 
kowała ogółem na zakup materja- 
łów pisemnych, naprawy maszyn 
do pisania, zakup materjałów do 
utrzymania czystości i inne — złp. 
9,923.21. W tymże okresie wyda- 
no biurom i urzędom miejskim wy 
mienionych wyżej przedmiotów 
na sumę złp. 982,409.44, 


Ławki na placu Da- 
hrowsk ego. 


Dla wygody publiczności, wy- 
dział gospodarczy magistratu u- 
stawił w ostatnich dniach około 
50 ławek w alejach na placu Dą- 
browskiego. 


W sprawie wyborów 
do gminy żydowskiej. 
Rekurs do wojewódz'wa. 


(b) W dniu wczorajszym pełno- 
mocnicy komitetu wyborczego de- 
mokracji żydowskiej przy sjoni- 
stycznej partji pracy złożyli w wo- 


Byli jeszcze kolegami szkolny- 
„mi, więc nic dziwnego, że nawet 
(po ukończeniu. szkoły szczerze 
się ze sobą przyjaźnili i na wszei- 
kie zabawy zawsze 


/Dwudziestoletni Bronek R. był 


„chłopcem bardzo przystojnym, io przyjaciele ć 
też miał nadzwyczajne powodze- swoje kieszenie i stwierdzili jesz- 


nie u kobiet, lecz był zato za- 
wsze bez grosza w kieszeni. 


lznów był poważniejszym mężczy- 
ku z 300 złotemi miesięcznej pen- 
sji. 

Pewnego dnia obaj przyjaciele 
zapoznali dwie panienki, z które- 
mi postanowili się zabawić w ga- 
binecie pewnej restauracji, 
dziwnego, że obie panienki czuły 
się obrażone podobną propozycją 
lecz w końcu uległy usilnym na- 
mowom sympatycznego Bronka. 
nej jakiejś restauracyjce, 
lem, zabrali obydwie dziewice do 
swego mieszkania. 

Po całym szeregu wypitych ko- 
lejek, obaj przyjaciele spici do u- 


bie locum na ziemi i po upływie 
kilku chwil, zasnęli snem błogo- 
sławionych. 


jaciele obudzili się z silnym bó- 


niu skonstatowali, że nadobne 
dziewice tymczasem uciekły,  -. 

Ponieważ Janek miał tego 
czoru 


= ama e A 


szli razem.! 


Ze. 
pełnie odrębnego typu był starszy | 
od Bęza o 4 lata, Janek S., który 


zną i do tego na posadzie w ban-! 


Nie statnich 


przyjaciele podchmieleni alkoho- ' 


traty przytomności, wyszukali, so- | 


lem głowy, i ku swemu zmartwie- | wyrok, 


e-| 


i 
spotkać się z całą padika! 


Motylek przymknięty wraz z towarzyszką, ? 


kolegów, sięgnął do kieszeni, ce- 
lem zobaczenia która godzina, ku 
swemu jednak przerażeniu 'stwiet 
dził brak złotego zegarka, | 

Przypuszczając, iż padli ofiarą! 
pomysłowych „dziewic“, obaj, 
zaczęli sprawdzać | 


cze brak portfeli z poważniejsze- 
mi sumami pieniędzy, 

Jak warjaci wybiegli z mieszka 
nia, chcąc odszukać owe panien- 
ki, lecz bezskutecznie. 

Po kilkugodzinnem błąkaniu się 
po mieście przyjaciele udali się 
do komisarjatu policji, gdzie za- 
meldowali 0 popełnieniu kradzie- 
ży. “Po kilku dniach skonfronto- 
wano ich z aresztowaneni w o-| 
dniach włóczącemi sij 
kobietami bez- zajęcia; między | 
któremi poznali jedną z „dzie- 
wic", 

Jak się okazało, złodziejką by- 


Po spożyciu kolacyjki w ustron ła Kunegunda Bialek, która przy- 
obaj| była z Poznania ma gościnne wy- 


ze swą koleżanką Marja 


stępy ; 
również zawodową zło- 


Motyl, 
dziejką. 

Na mocy wskazówek Kunegun- 
dy, po dwuch dniach została a- 
resztowana i Marja, od której >- 
debrano większą część skradzio- 


(nych pieniędzy u Bronka i Janka. 


A 


W dniu wczorajszym snrawa 


Po upływie kilku godzin przy-|była rozpatrywana w sądzie, 


Sędziowie po naradzie wydali 

na mocy którego Kun 

gunda Bialer została skarasa 

8 miesięcy więzienia, zaś Marja 

Motyl na 6 miesięcy więzienia. 
Jas, 


Czy tow. Zachodnie odpowiada 
za podpis Ingstera. 
Sensacyjna sprawa w sądzie pokoju. 


| Sensacyjna afera towarzystwa 
Zachodniego, w której główną ro- 
lẹ odgrywa znany w sferach ku- 
pieckich p. Adolf Ingster, znala- 
zła się wczoraj na wokandzie od- 
|jdziału handlowego sądu okręgo- 
| wego. 


szeń o ustąpieniu z dotąd zajmo- 
wanego stanowiska w  dzienni- 
kach miejscowych w dniu 5 maja, 

Wydelegowany przez towąrzy- 
stwo adwokat Makow z Warsza- 


Stępowski, Tułecki, wicepr. Wo- 


kewódzki, Żelszowski, panie lóže |jewództwie rekurs odnośnie do de- 


| Powyższe towarzystwo istnieje| wy utrzymuję, iż de facto wspom- 
|juź od kilka lat, a zostało zareje-|niane tranzakcje pana ingstera, 


cyzji gminy żydowskiej w sprawie; 
rozdziałów mandatów, 
Przedstawiciele sjonistycznej | 
partji pracy „Hitachdut' stwier-| 
dzają w rekursie, iż dodatkowy y AUO H 
' > mandat przyznany liście nr. 16, na-| T otóż okazuje się, że w rękach 
dnia odbędzie się zebranie towa- ||eży się liście nr, 1 * te gmina źle wielu przemysłowców znajdują 
rzyskie w gospodzie oficerskiej |interpretowała odnośny punkt re- |się weksle, wystawione przeż pa- 
przy ul, Al. Kościuszki pod I, 4 o | gulaminu wyborczego. na Ingstera, jako pełnomocnika 


fina Adamowiczowa i Russel du strowane dopiero 1 lutego r. b. 
Val. 

O godzinie 10 rano w katedrze 
odprawi nabożeństwo ks. biskup 


Tymieniecki. Wieczorem tegoż 


nego pełnomocnika na m. Łódź, 
spiawował p, Adolf Ingster. 


godz. 8 wieczorem, na które zapro tow. Zachodniego, do których 
szeni zostali przedstawiciele rzą- wspomniane towarzystwo nie 
du, prasy i społeczeństwa wraz z Pasek zapałka mi. przyznaje się, 

kolonją francuską. (j) Od tygodnia pojawiły się| Przedstawiciel wierzycieli u- 


į w ulicznej sprzedaży zapałki świe | waża, iż towarzystwo powinno 
Teatr miejski, | cowe, tak zwane włoskie, W pu-|wykupić wszelkie znajdujące się 

Dziś teatr letni'(pod dachem) w parku | delku takim jest 150 zapałek, któ-|w obiegu weksle „Zz podpisem p. 
Staszica daję komedję Mannersa pod ty- | TE kosztują 20 groszy, podczas, Ingstera, , motywując swe / żąda- 
tulem „Peg moje serce" z Stefanią Jar-| $ły w Warszawie tó samo pudel- nie tem, iż p. Ingster podpisywał 


kowską w roli tytułowej. Í 
Podczas antraktów koncert orkie- 
stry. l 


Nowy numer „Wiadomości 
Literackich“, 


Nr. 28 „Wiadomościi Literackich" 
przynosi wywiad z Kadenem-Bandrow- 
skim, korespondencję K, Szymanowskie- | 
ze z Pragi o festivalu muzycznym, ko- 
respóndencję T- lynatowicza z Moskwy 
p wiosennym sezonie teatralnym, kore- 
spondencję J. Janowskiego z Krakowa 
© nowym dramacie K. H. Rostworow- 
skiego, felieton J. Iwaszkiewicza „Pie- 
Sek z Conegliano, artykuły o literaturze 
amerykańskiej | a sensacvlnym procesie 
literackim w Paryżu, polemikę W. Hu- 
sarskiego z Qlwidem o Rodina, nowelę 
S Grabińskiego „Czarna Wólka“ (w ca- 
Inści), uwagi 5, Zahorskiej na temat 
„Niebieskiezo Ptaka*, oraz działy bie- 
żące z „Giłotyna* na czele. 


Lombardy grożą sifraj! 
kiem. 


(p) W związku z tozporządze- | 
niem prezydenta  Rzeczypospoli- 
tej, przewidującem 2 proc. mie-| 
sięcznie, jako maximum stopy I o, 
centowej, lombardy które pobie-| 
rały znacznie w,ższe procenty 
(nn. 10 — 15 proc. mies.), wyst 
pily o zezwolenie pobierania wyż-. 
szych procentów, niż te, 
przewiduje rozporządzenie 
nie, grożąc w przeciwnym 
likwidacją. 


ostat- 


razie ciu klas rozpoczynają 
129 września, 


ko kosatuje zaledwie 10 groszy. 

Niezrozumiałym jest tu fakt 
50 procentowej różnicy pomiędzy 
ceną zapałek tych w Łodzi a War- 
szawie, 

Mamy nadzieję, iż urząd walki 
z lichwą, odpowiednio będzie 
zwalczał ten bezczelny pasek za- 
pałkowy. 


nafa Od. kart do gry 


(p) Z dniem 28 b. m. obowią- 


zywać zaczyna dodatkowa opła-! 


ta od kart do gry na rzecz pol- 
skiego tow. czerwonego krzyża. 
w wysokości 50 proc. opłaty, po- 
bieranej od każdej talji kart przez 
skarb państwa. 


R 2 à r e 
Wycieczka de Turcji. 
(b) W związku z otwarciem wy- 
stawy polskiej w Konstantynopolu 
wyjeżdża z Polski wycieczka zło- 
żona z kilku grup po 30 osób, 

Zapisy na udział 
przyjmuje stowarzyszenie techni- 
ków, które organizuje śrupę inży- 
nierów, 


Egzamiay doirzałości, | 


(b) Egzaminy dla 


eksternów 


dojrzałości 


d 


Fozamina na świadectwa z aZe- 
się w dniu 


- | Bł 


przeprowadzone były już w cza- 


Funkcję dyrektora oraz zupeł-|sie zawieszenia w czynnościach 


przezeń sprawowanych. Zaś za 
zwłokę przy zaprotokułowaniu są 
dowem ustąpienia pana Ingstera, 
po którem to zaprotokułowaniu 
można było dopiero rzecz w 
dziennikach ogłosić — towarzy- 
stwo nie odpowiada. 

Wyrok w powyższej sprawie 
zapadnie w dniach najbliższych. 

Skoro sąd przychyliłby się do 
wywodów pana Makowa, zosta- 
loby wiele firm łódzkich, jak 
Szweikert, Dykman, Szmułowicz 
i inni poważnie poszkodowanych. 


Seg. 


weksle, jako ich pełnomocnik, 
Przestał nim być naskutek ogło- 


| Kradzież butów przez lutcik. 


W dniu 20 września ub, r, skra-|że kuzynka jego Józeła Kornik wy 
dziono Śrulowi Hofmanowi kilka- | jeżdża często na wieś z różnymi ło 
naście par obuwia, Wszczęte na-| warami i ona napewno kupi. To 


tychmiast śledztwo wykazało, iż 
sprawcą siess był niejaki 
jPiotr Michalak, który na rozpra- 
| wie w sądzie okręgowym przyzna- 
je się do winy i daje następujące 
szczegóły: 


Dnia 20 września wracałem od 
swej narzeczonej, u zbiegu ul. Ki- 
Lńskiego i Wschodniej spotkałem 
mego znajomego !$naca, z którym 
udąłem się na kradzież do Hofma- 
na. Spostrzegłszy, iż lufcik jednego 
z okien mieszkania Hofmana jest 
otwarty, 


przedostaliśmy się do| 


jteż riezwłocznie udaliśmy się do 


Kkornikowej kupiwszy po drodze 
butelkę wódki, by urządzić sobie 
małą bibkę na cześć powodzenia. 

W drodze spotkaliśmy Ignaca i 
razem z nim udaliśmy się z obu- 
wiem dc Kornikowej. Tam prosiliś 
my Kornikową, ażeby przyniosła 
wedlm i przygotowawszy już całą 
ucztę przystąpiliśmy do sprzedaży 
Kornikcwej obuwia, gdy w tem we 
szła policja i aresztowała nas. lśna 
cv zbiegł. 

Sau no rozpatrzeniu sprawy po- 


|wnętrza i tam otworzywszy sobie slanowił uznać winnym kradzieży 


|dtzwi wvbraliśmy 15 par obuwia, 
| które następnie zaniosłem do swe- 
| go domu i ukryłem w komórce, Na 
istępnego dnia pytałem Franciszka 
Malanowicza, gdzie by można 


w wycieczce, sprzecacę obuwie. Ten oznajmił mi, ! 
NAPY TSS 


Piotra Michalaka i ze względu ra 
jego trzykrotną karalność, skazać 
go na dwa lata więzienia oraz o- 
płatę 80 złotych tytułem kosztów 
sądowych. 


Nagłe zasłabnięcia. 


| wnika kolei dojazdowych, zamieszkały 
przy szosie Konstantynowskiej Nr. 17, 


— Moszek Larngnas, zamieszkały przy 
ulicy Zicjonej 16, w mieszkaniu swojem 
zasidbł nagle, Pierwszej pomocy udzie- 
mu lekarz pogotowia: 


,— Stanisław Karolczyk, syn praco- | 


— Lili Glas, zamieszkała przy ulicy 
Nowo-Tarzowej, w mieszkaniu własnem 
zachorowała nagle. Lekarz pogotowia 


w terminie jesiennym W, mieszkaniu swojem zachorował nagle. odwiózł ją do lecznicy „Unitas“. 
4- rozpoczynają się, zgodnie z zarzą- Fogotowie ratunkowe odwiozło go do| 
zeniem kuratorjum szkolnego, w, szpitala Anny Marji. 

które dniu 22 września. | 


— Janina Piglelska, zamieszkała przy 
m. Pomorskiej Nr. 20, zasłabła naele, —. 
Pierwszej pomocy udzielił jej lekarz 
pogotowia, który odwiózł ja Jo szuść 


(przy sey Drewnowskiej, 


Nr. 139 


EO FF 


rolesorowie ofttzymajA 
nowy (i m. 


Dom, należący do kooperatywy 
budowlanej profesorów uniwersy- 
tetu warszawskiego na Zjeździe 
do mostu Kierbedzia po przerwie 
prawie całorocznej zacząto obec- 
nie wykańczać z chwilą, gdy koo- 
peratywa pozyskała nowe fundu- 
sze, 

Dom ten stawiany jest na fun. 
damentach, ułożonych jeszcze 
przed wojną i kupionych wraz z 
placem od przedsiębiorstwa bu- 
dowlanego, które musiało zlikwi. 
dować swę inieresa. 

Pierwotnie zatwierdzone plany 
przewidywały budowę kamienicy 
typu wieżowego o ośmiu piętrach, 
licząc w to głęboko ukryty na po- 
ziomie skarpu zjazdu parter. Ogra 
niczenia budowlane nie zawsze w 
zastosowaniu konsekwentne, zmu 
siły kooperatywę do zmian. Mia- 
nowicie choć ograniczenie wyso- 
kości domu do 22 i pół metra nie 
powinno tu znaleźć zastosowania 
wobec tego, że dom jest odsunięty 
o kilkanaście metrów od poziomu 
zjazdu, szerokość uliey nie gra tu 
żadnej roli, jednak najwyższe pie- 
tro tego domu szpetnym zwycza- 
jem zaprowadzonym w Warsza- 
wie dla omijania przepisów, ogra- 
niczających wysokość budowli bę 
dzie mansardowe z krużgankiem 
co w proporcji do wysokości są- 
siednich kamienic nadzwyczaj dzi 
wacznie wygląda, 


Obwieszczenie. 


Z dniem 1 lipca 1924 r. weszla 
w życie na terytorjum byłej Kon- 
gresówki ustawa 0 obowiązko- 
wem ubezpieczeniu robotników 
od nieszczęśliwych wypadków 
z dnia 30 stycznia 1924 r. L. 16 
Dz. U. R. P. poz. 148. 

Stosownie do przepisów tej 
ustawy i par. 1 rozporz. wykonaw- 
częgo Ministra Pracy i Opieki Spo!. 
z dn. 7,6.1924 r. L. 50 dz. U.R.P. 
poz. 512 wszyscy przedsiębiorcy 
względnie upełnomocnieni ich za- 
stępcy obowiązani są zgłosić w 
ciągu najbliższych dni 14 swe 
przedsiębiorstwa w Zakładzie 
ubezpieczenia od wypadków we 
Lwowie. Celem ułatwienia praco- 
dawcom spełnienia tego obowiązku 
Lwowski zakład ubezpieczenia od 
wypadków wydelegował do Łodzi 
z zakresem działania tla całe Wo- 
jewództwo Łódzkie p. Emila Sikorę 
do przyjmowania zgłoszeń i udzie- 
lania wszelkich informacji z tem 
ubezpieczeniem w związku pozo- 
stających. 

Delegat Zakładu p. SKora 
urzęduje od dnia dzisiejszego 
w lokalu Okręgowego Inspekto- 
ratu po L. 4 przy ul. Południo- 
wej na III p. od godz. 9—13 tej 
w poniedziałki, środy, czwartki 
i sokoty. 

Nadmienia się, że wszelkie od- 
szkodowamia za zaszłe wypadki, 
które winny być zgłoszone na 
przepisanych formularzach a wła- 
dzy administracyjnej I instancji 
(Starostwa, Komisariat Rządu 
na m. Łódź), na której tery- 
torjum zakład przemysłowy sę 
znajduje, pokrywa od 1 lipca 
1924 r. Lwowski Zakład ubezpie- 
czenia od wypadków. 

Czasowe niefunkcionowanie 
przedsiębiorstw nie zwalnia przed 
siębiorcy od obowiązku zgloszenia 
przedsiębiorstwa u wyżej nazwa- 
nego delegata Zakładu. 

Niezgłoszenie przedsiębiorstwa 
w ciągu najbliższych 14 dni u wy- 
żej nazwanego delegata Zakładu 
Lwowskiego pociągnie za sobą 
karę w myśl $ 52 ustawy o obo- 
wiązkowem ubezpieczenia od wy- 
padków, a to grzywnę lub areszt 
dą 20 dni, przyczem karę wymie- 
rzy Komisarjat Rządu nam Łódź, 
względnie dotyczące Starostwo, w 
którego Okręgu przedsiębiorstwo 
jest położone. 


Wojewoda: 
(—) Łyszkowski w. 
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Dziś wiecz 
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„Peg moje serce“, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
12 lipca 1924 r. 


Z powodu przesiłeniaj nk piniężn. 


na Górnym Slasku. 


Przesilenie na Górnym Śląsku, 


przybrało charakter bardzo ostry.j dowana postawa rządu przyczyni | dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
się ostatecznie do złagodzenia prze | nia były następujące: 


i 


| 


Praca jest tu prawie w całości za- 
wieszona, Pomimo ustępstw, jakie 
robotnicy poczynili, właściciele za 
kładów wystąpili w sposób najbez 
względniejszy z nowemi żądaniami 
a nie osiągnąwszy na nie zgody, t- 
rządzili lokaut. Wytworzyły się 
stosunki groźne z dwóch punktów 
widzenia: zawieszenie produkcji 
pogarsza ogólny stan gospodarczy 
Polski, a nadto potęguje się napię- 
cie antagonizmów społecznych. — 
Rząd w zrozumieniu tej sytuacji 
wystosował odezwę do robotni- 
ków, w które, wyraźnie stanął po 
ich stronie. Trzeba oddać uznanie 
p. Grabskiemu, że od początku u- 
miał się oprzeć zarówno pokusom, 
jak naciskowi sfer lewjatanowych 
i nie pozwolił się wytrącić ze swe- 
go stanowiska, iż sanacja nie może 
się odbywać kosztem ofiar ze zdo- 
byczy socjalnych. P. Grabski wielo 
krotnie to oświadczał w sposób naj 
bardziej stanowczy, a nawet uro- 
czysty. Cokolwiek inne w tej mie- 
rze było stanowisko niektórych 
członków gabinetu p. Grabskiego, 
lecz widocznie przemogły przeko- 
nania premjera, skoro w imieniu 
rządu złożono robotnikom w Kato-! 
wicach deklarację, biorącą ich w 
opiekę przeciw przedsiębiorcom. 
W sejmie mieliśmy niejedno- 
krotnie dowody tego, że różne 
stronnictwa (nie wyłączając nawet 
partji z iłmienia demokratycznych, 
jak Ch. D.) uderzały osobliwie na 
ministerstwo pracy z powodu rze- 
komo lewicowego stanowiska. — 
Chciano tym sposobem, jeśli się 
tak wyrazić można, „wyobcować” 
ministerstwo to z pośród innych 
części składowych rządu. Istotnie 
też, jak wiadomo, są między mini- 
strami ludzie przekonań prawico- 
wych, którzy wcale niedwuznacz- 
aie wypowiadali swój ujemny po- 
ląd na 8-godzinny dzień pracy. 
Tymczasem w deklaracji rządo- 
wej wobec robotników górnośla- 
skich jest punkt, wyraźnie precy- 
zujący stanowisko rządu, jako ca- 
tości. Rząd oświadczył bowiem: 
„Uważając zmianę warunków 
pracy w Niemczech za jedną z głó- 
wnych przyczyn tak znacznego po- 
śorszemia się położenia gospodar- 
czego na polskim Górnym Śląsku 
oraz ciężkiego zagrożenia warun- 
ków pracy wszystkich robotników 
w Rzeczypospolitej, rząd podjął na 
'erenie międzynarodowym energi- 
czną akcję w celu przeciwdziała. | 
nia tej wstecznej fali w Niem- 
czech. Rząd wzywa organizacje :0) 
E by ze sweż strony poczy- 
ity wszystko, co leży w ich mocyj 


Nie wątpimy jednak, że zdecy- 


silenia. 

Wyjaśniliśmy tu już niejedno- 
krotnie, że rząd nie może, jak to 
przypuszczano w różnych kołach 
uprzątnąć kryzysu, który jest cho- 
robą organiczną. Natomiast może 
on przez rozumną politykę osłabić 
działanie tego procesu, I oto prze- 
dewszystkiem rozumna polityka 
wymaga wyperswadowania przed- 
siębiorcom, że ich nacisk na robot 
ników zdoła polepszyć warunki 
produkcyjne, Wśród różnych mo- 
torów przesilenia niewątpliwie wa 
żną rolę odegrał i odgrywa motyw, 
aby przy okazji niepowodzeń 
przedsiębiorczych zmnienić niedo- 
godne z punktu widzenia intere- 
sów przemysłowych warunki pra- 
cy, Wskazuje się wciąż na Niemcy 
które cerwały z 8-godzin. dniem 
pracy. Ta „zdobycz* niemiecka 
płoszy sen z oczu przedsiębiorców 
Nie zwraca się przytem uwagi, iż 
pomimo cofnięcia w Niemczech 

. lejów robotniczych sroży się 
tam w dalszym ciągu kryzys w nie- 
mniejszym, niż u nas, stopniu. 

Jeśli zaś zasadniczo owa, jak 
mówi deklaracja naszego rządu, 
wsteczna fala w Niemczech 
wprowadza demoralizację do mię- 
dzynarodowego życia gospodar- 
czego, to słusznie należy w tej 
mierze podjąć energiczną akcję 
na terenie międzynarodowym, nie 
zaś naśladować gorszący przy- 
kład Niemiec, Wszak państwa en- 
tenty wystąpiły z odpowiedniemi 
interpelacjami, a choć zrazu 3- 
trzymały odpowiedź wykrętną, 
sprawa ta nie zejdzie już z porząd 
ku dziennego i będzie jednym z 
warunków nowego układu w 
związku z orzeczeniami rzeczo- 
znawców. 

Stanowisko przedsiębiorców 
na naszym Śląsku Górnym było 
wprost prowokacyjne. Oto chcieli 
oni, aby rząd pod ich presją roz- 
począł walkę z robotnikami. Jako 
środek nacisku zastosowano lo- 
kaut. Nadmienić należy, że właś- 
nie tu robotnicy okazali bardzo 
dużo ustępliwości, godząc się na 
zniżkę płac roboczych. Lecz kom- 
promisowość ta miała taki tylko 
skutek, iż przemysłowcy coraz 
nowe i trudniejsze stawiali wa- 
runki, < 

Słusznie w deklaracji pod adre- 
sem robotników górnośląskich wy 
stawia im rząd świadectwo, iż rzą 
dzili się zawsze względami na inte 
res państw. Tego właśnie o prze- 
mysłowcach górnośląskich powie- 


ziemskie 


wojenne 15.50 


| 


li 


lla poparcia wyżej wymienionej! dzieć nie można. Oni rządzili się | 


:kcji na terenie- międzynarodo- 
wym, 

Jest wiec jasnem, że skoro rząd 
nodejmuje na tereaie międzynaro- 
dowym akcję, by przeciwdziałać 
„wstecznej fahi“ urządzeń społecz- 
nych w Niemczech, — nie mógłby 
on aprobować podobnych wyto- 
mów w Polsce, 

Niemniej wszakże sytuacja na 

|s=l-u jest bardzo ciężka. Rząd nie 
może jej opanow'e. swoimi środka- 
mi, Obiecuje on pomoc przemy- 
słowcom, lecz tylko w ogśrauiczo- 
mym zakresie kredytów, którymi 


nietylko interesem egoistycznym, 
lecz, nie zrywając swych węzłów 
z Niemcami, dążyli do solidarno- 
ści gospodarczej z dawną Rzeszą. 
Obecny krok stanowczy nowego 
rządu powinien być dla nich na- 
uczką, że trzeba się nakoniec pod 
porządkować zarówno interesowi 
państwowemu Polski, jak wyma- 
ganiom postępu socjalnego. Po- 
średnio zaś wystąpienie fo jest 
także przestrogą pod adresem 
tych różnych prowodyrów i dema 
gagów lewjatanowych,. którzy nie 
ustają w szerzeniu popłochu, iż, 


3 DI Par ~ laki nie c ła sie W T EN 
dysponuje Bank Polski i Bank Go-j POSi nie cofnie się praw robotni j 


spodarstwa Krajowego. Oczywi- 
ście i zapomogi, udzielane rosotni-; 
s 


środkiem | 


kom bezrobotnym. rie są 
usuwającym ich niedolę. 


czych, póty przesilenie zaostrzać 


się musi. 


St. A. Kempner, 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
12 lipca 1924 r. 


Polsko-lureckie stosunki gospodarcze. 


Wystawa polska w Konstantynopolu. 


Warszawska giełda rzędowa 


WARSZAWA 11 go lipca (Pat). -Na 


Dnia 8 lipca b. r. w sali resursy! delegacja urzędowa zatwierdzona 
kupieckiej odbyło się wspólne ze- | przez ministerstwo spraw zagrani 


branie * komitetu wykonawczego cznych, do której wejdą przedsta- 
prezydjum wystawy polskiej w wiciele zawodowych organizacji 
Konstantynopolu, przedstawicieli , gospodarczych. 
GOTÓWKA. wystawców, oraz przedstawicieli | Ceny utrzymania łącznie z mie- 
Dolary 5.185 prasy. Po zagajeniu posiedzenia szkaniem będa wynosiły do 2 do- 


pierwszy zabral głos p. Gejsztor, | larów dziennie. Koszta przejazdu 
który zdał sprawę z dotychczaso- wynoszą mniej więcej dla III kla- 
A „stanu prac, dotyczących sy 70 złp., dla I klasy 80 złp. w je- 
organizacji wystawy, Dzięki sta- | dną stronę po uwzględnieniu ulg. 
raniom delegatów rządu, oraz in- | Wszyscy wyjeżdżający na wysta- 
tensywnej pracy członków komi- | wę uzyskują ulgowe paszporty. — 
tetu wykonawczego, oraz prezy-i Oprócz propagandy gospodarczej 
djum komitetu, wystawa ostatecz- | > okazji wystawy, równolegle 
nie dojdzie do skutku i otwarła zo przygotowana jest propaganda po 


Funty ang. 22,56 
Kor. czeska 15.25 


CZEKI. 
Belgja 23.46 
Holandja 195.80 
Londyn 22,56 
N. York 5.185 
Paryż 26,47 


stanie we właściwym terminie, — 
Prócz zgłoszonych już licznych 
akcesów ze strony przemysłow- 
ców polskich, prowadzone są obe- 


Praga 15,25 
Szwajcarja 93,63 
Sztokholm 137,75 
Wiedeń 7,32 


lityczna. 

Wystawa ma na celu zjednanie 
dla nas Turcji, w zakresie 
spraw gospodarczych, jak i polity- 


wy przedwojenne 12,50 


cnie pertraktacje z szeregiem in- j -> Er EA 
nych fabryk. Budżet przedsięwzię | cznych. Chodzi tu kak | jedy- 
cia jest już dziś powiązany: Wyda | ™° 9 wskrzeszenie dawnych tra. 
tki wynoszą ogółem okóło 70.000 | dycji > współpracy ekonomiei 
dolarów, Żródłami pokrycia poza | polaków z Turcją, prow Zomyć 
bezporednią pomocą finansową przedtem nie pod flagą państwo- 
rządu są deklaracje wystawców, | W3 polską. 
które pokrywają przeszło 50.000| Poza eksportem naszym dc 
dolarów. Prócz tego w zgłosze- | Turcji i importem surowców ture- 
niach jeszcze formalnie nie podpi- | ckich do nas, ważną dla nas jest 
sanych istnieje pokrycie na prze- | sprawa współpracy polskiej w ży- 
szło 20 kilka tysięcy. Nadto mo-: ciu gospodarczem Turcji. Zada- 
żna liczyć na wpływ z wejściowe- niem naszem byłoby skierowanie 
o. | do Turcji odpowiednich kapitałów 
Sprawę odpowiedniego przeja-|i udzielanie instruktorów, co zje- 
zdu, oraz opieki dla przyjeżdżają- | dnałoby nam szereg koncesji i ko- 
cych na wystawę zorganizowano | rzyści gospodarczych. Rząd ture- 
w ten sposób, iż wszyscy przyjeż- | cki poczynił odpowiednie zakupy 
dżający z Polski stanowić będą pe spirytusu dla monopolu tureckie- 
wną całość, na czele której stać go, oraz odpowiednie zamówienia 
bedzie delegat rządu. Całość ta na szyny kolejowe. Należy za- 
będzie podzielona na grupy. Na znaczyć, że specjalnie do terminu 
czele grup przemysłowców i kup- wystawy dostosowano termin 
ców stać będzie minister przemy- | pierwszego zjazdu kupiectwa tu- 
słu i handlu p. Chrzanowski, Wy- reckiego, co stanowi dla wystawy 


Włochy 22,11 

Bony złote 0,77—0,80 
Miljonówka 0,56 

Pożyczka dolarowa 2,50 

4i pół proc. listy zastawne 
24.50 

5 proc. obl. m. Warszawy przed- 


— 


4 i pół proc. obli. m. Warsza- 


Gielda akt'oWa. 


Bank Dyskontowy 5.10-—5.20 
Bank Handlowy 5.80—5.75 
Bank dla Handlu i Przem. 1.70—1.90 
Bank Kredytowy 0.75—0.80 
Bank Polski Handl. 2 

Bank Przem. Lwow, 0.38 
Bank Zachodni 1.70 

Bank Zi. Ziem Polskich 1.50 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 4 
Bank Zw. Ziemian 0.30 
Zgierz 2.50—2.55 


Puls 0.51 łoniona nadto będzie z nominacji okoliczność bardzo pomyślną. 
Spiess 1 ——-9——— 

Strem 11.60 | 

Wiłdt 0.21 p *. 
Plekdryczność 175-120 Kto chce eksportować do Rumunii. 


Siła 1 Światło 0.46—0.52 Niech się zgłosi do biura giełdy. 
Chodorów 4—3.0 
Czersk 0,55—0.50—0,53 
Częstocice 2 
Gosławice 2—1.90—2 
Michałowice 0,50—0.48 
Cukier 4.10—3.95 
Firley 0.42—0.45 
Łazy 0.15—0.14 
Węgiel (1) 3.90—4—3.95 (2) 3.90— 
drobne 4,20—4.30—4.25 
Nafta 0.43 
Polsk, Przem. Naft, 0,65 
Nobel 1.50 
Lenartowicz 0.20—0.13 
Cegielski 0.62—0.64 
Fitzner 3.80—3.50—3.70 
Lilpop 0.61—0.60 
Modrzejów (3) 5.50—5.40 (5) 
5.60 
Norblin 0.55—0.62—059 
Ortwein 0.27 
Ostrowieckie 7.20—7.75 
Parowozy 0.31 
Pocisk 1.65—1.35 
Rudzki 1.40—1,30 
Starachowice 2.45—2.39 
Ursus 1.10—1,45 
Konopie 0.55 


Biuro rady giełdowej podaje do|prosi o zgłoszenia firm, życzących 
wiadomości, że Í. „Union“ przed- wywozić do Rumunji miejscowe 
siębiorstwo handłowo - komisowe, | wyroby. Zgłoszenia przyjmuje biu- 
znajdująca się w Rumunji w Bra- ro giełdy (Piotrkowska 96). 
sovie (Weiss Milahy — utca 8 sz.)| 


0,50 


i 
| 
| 
! 
1 eh przy poborze pocdat- 

| Ków miejskich, 

| (b) Władze nadzorcze wyjaśniły, 

które towary, jako podlegajace 
państwowym podatkgm od spoży- 
„cią, zużycia, względdie produkcji, 
lub stanowiące przedmiot monono 
lu państwowego, wolne są od po- 
datku miejskiego. 

I tak wolne są: tytoń i wyroby 
tytoniowe, sól zwykła, kuchenna, 
bydlęca i fabryczna, słód sprowa- 


dzany przez browary, cukier, spi- 
rytus i wódka, piwo i porter, wi- 
no owocowe, drożdże prasowane 1 
ropa naftowa i jej przetwory, za- 
pałki, świece z ratinerji krajowych, 
wino musujące  winogradowe, 
kwas octowy, węgiel kamienny, 
wino zwykłe i owocowe, miód 10 
picia i sacharyna. 


7.20 


O zniżkę cen mąki i chleba, 


W dniu 10 lipca odbyła się w mifmaki z technicznie wysoko stoja» 
nisterstwie przemysłu i handlu] cych: młynów poznańskich i kalis» 


|pod przewodnictwem p. ministra! kich do Warszawy i do innych cen- 


E a Sk Józefa Kiedronia konferencja po- trów przemysłowych po cenach 
Zawiercie 32—30—36 EN d ścielami ; TARET 
Żorardów 5150-5075 jmiędzy  przedstawicielami mły-' znacznie niższych od obecnych. 

, 51.50—50.75 r : : : 4 Z ; 

ŻY AA $ 035 j nów wszystkich dzielnie Polski, a Konkretne propozycje zostały 
nyer éis. | przedstawicielami rządu i wydzia- przedłożone przez ministerstwo 
ok zł KR iu zaopatrywania m. Warszawy. przemysłu i handlu komitetowi e- 
i epi 35—44; W wyniku obrad okazała się ko-;konomicznemu ministrów, który 
SA a rieczność obniżenia taryf na prze-| na najbliższem posiedzeniu poweż- 
ore siS 


i wóz mąki, co umożliwiłoby dowóz 


p) 
i 


Spirytus 1.50—1.65 
Herbata 0.15 


Urzęfowa mięłda mdańska. 


"SZEŃ OZ Z Z W WY CI R OWA CE 0 


nie ostateczną decyzję. 


Mae n] 


anin miglia; i Londyn 14,57 
Notowynia giełdowe W londynie | SZ a gatmca Pan Na| Fare 3 
LONDYN, 11-go lipca (Pat) —Zam- | gzisjiejszem- zebraniu sfełdy mdańskiej ze a 180 
knięcie giełdy. notowano w dtudenach gdańskich: FERAT A 0088 
N. York 455,75 | (00 marek rentowych 157 756—157,344 Sofia Droa 
N. or, “= 4180 złotych polskich 110.22 — 110,78 Wiedeń Ye. 5 
Francja 85.55 Teiedrafic: Roc opa iedeń 0.0078,50 
> x 06.56 eiegraficzna wypłata na: 
waga 102.00 Londyn 25 PO i z 
itochy e. Berlin 156,907 — 157,84 wania ninpa wp? 
Szwajcarja 95.94.5 New-]ork 110.10—110.65 Notowania qiekówe W iai A 
iszpanj 52,87 50 Paryż 28.95— 28.07 PARYZ, 11-go lipca i"4t) — Za: 
ri "a ) tk Zarych 10595—104.45| 5 , ll-go lipca jt) am 
Portugalja Holandję 216.20—217.50 | knięcie cieldy, 
Holandja 115.50 Londyn 55,62 
Danja 2717.50 - ; KORE (582 
Norwegja 32.62 50 NOŃCOWE NMOWANIA W LAYCIU. Belgja 8,70 
Szwecja 16.57 50 zamknięcie giełdy yk s 2080 
Helsingfors 17575 ZURYCH, ti-go lipca Pat) — Dzi , ENAA 35815 
Niemcy bilj. 18.125 [siaj notowania vyły następujące: Norwegia FAO — 
Austrja 3085DO Hoiandja Waf | Szwecia 125,25 
Praga Za Newy-jork j jA 
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Krakowska Operetka teatru Nowości” 
Dyrekcja: Tad, Pilarski a) 
Dziś, 12 lipca, 


Katja Tancerka 


NAWSWANE NA NANANA SUNY WZNAWIA WENA 


TOWARZYSTWO 
© REKLAMY = 


MIĘDZYNARODOWEJ 
w WARSZAWIE 
UL. MARSZAŁKOWSKA Nr. 124 
TEL. 205-68 (Dyrekcja). 142-47 (Dział ogłoszeń). 


JENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ FIRMY 


RUDOLF MOSSE 


DORLAND INTERNATIONAL 


Zastępstwa w Amsterdamie, Bazylei, Berlinie, 
Brukseli, Budapeszcie, Bukareszcie, Frankfur- 
cie, Gdańsku, Hamburgu, Lipsku, Londynie, 
Madrycie, Monachjum, New-Yorku, Paryżu, 
Pradze, Wiedniu, Zagrzebiu, Zurychu i t. d. 


Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagra- 
nicznych po cenach oryginalnych. ReKłama ' 
uliczna, świetlna, kolejowa, tramwajowa, 
pocztowa, kinematograficzna i t. p. 


Projekty reklamy artystycznej, 
WYDAWNICTWO 


KSIĘGA ADRESOWA POLSKI 


Nasza księga adresowa będzie pierwszem w Polsce wy- 
dawnictwem adresowem, redagowanem według wzoru naj- 
doskonalszych wydawnictw światowych i stanowić będzie 
niezbędne źródło informacyjne dla każdego polaka i każ- 
dego cudzoziemca, interesującego się iakąkolwiek dzie- 

dziną życia gospodarczego Polski. 5601—1 


ININ ANIN ININ ININ IN AININ INAN IN INNAR ININ ARININ EE 
DLLLLDODODZYDLRZ 


Ważned a Sportem nek 


Szkoła Kierowców Samochodowych 


przy Polskiej Y.M.CA 
ofwiera specjalne 4-rafydhin'o ve 


kursy amatorskie dla Pań. 


Jutro, 13 lipca 

Prześliczna  ope- 
retka w 5 aktach, 
Gilberta., Balet w 
II aucie „Jawa* 


RUNIN r 


Pie PNIA ANFAANI RAÄ RIRAN 


pod 


04%0900506344004005440909960509 PEUPUANANANANANAWANANANAW WANSNA NANANANAUENANY WANNY NAWIUJYSYNY LUD SUSZA 


> 
> Bliższe informacje udziela i zapisy przyjmuje kan: 

2| celarja Szkoły, Kościuszki 68, od 11-ej do 3-ej. 95—2 

<> PEP WTJĘWTPEZE W DEREK PIE TEROPMZC 

RRPERPPEV 4 P<>-4> >< z 


METAREN PEE VEE EIERE RIRRIRE], 
w W STATUTAMI PRZEWIDZIANE 2% 


PRZETARG. 


IÀINIA PRZAŚŃ INARIA AINN AN RANIA A AN PA aA AA 


TATAA 


W SCALI“ Tylko 4 gościnne występy. 56 osó 


Mada 


nowe kostjumy, 


me 


EB WEW rea 


Pompadour 


RZEZ 


P-+y tt 


Pociągi dalekobieżne. 
bLódź-Fabryczna. 955 (z Gałkówka), 


125 (z Warszawy). 
ODJAZD. 


2.45 (z Koluszek). 
6.10 (do Gałkówka). 5,45 (z Warszawy i z Katowic). 
7.25 (do Warszawy, pośpieszni 


.30 (z Warszawy. bezpośredni) 
bezpośredni). 


1" 

7.05 ( z Koluszek). 
8.55 (do Koluszek), *1.05 (z Krakowa posp) 
10.00 (do Koluszek w niedziele 


21.45 (z Warszawy. pospieszny). 


święta). 22.45 (z Koluszek w niedzielę i 
12.20 (do Zabkowie — z Koluszek święta). 
pośpieszny). 33,07 (z (lałkówka). 
13.30 (do Warszawy—z Koluszek| 1.05 (z Warszawy i z Często- 
pośpieszny). chowv). 
15.20 (do Krakowa — z Koluszek A 
i (do Kohas Łódź--Kal'ska. 


17.00 (do Koluszek), 
19.10 (do Gałkówka). 
19.35 (do Warszawy, bezrośredn ) 
20.40 (do Piotrkowa — z Kolusz._k 
połaczenie z nośpiesznytm do 
Krakowa). 
22.35 (Jo Krakowa). 
23.40 (do Warszawy — z Kolu- 
szek połaczenie z pospiesz- 
nym do Krakowa ; zwyczaj- 
nym do Zabkowic). - 


PRZYJA7D. 


730 (z Krakowa pos.) 
8.30 (z Krakowa posp. i z Piotr- | 
kowa zwycz.). 


0.42—0.52., Warszawa—Zbaszyń 

1.46—2.,02 Warszawa—Ostrów. 

(ekspress do Paryża) 

2.42—2.57 Ostrów—Warszawa 

5.32—5.42 Poznaf— Warszawa 

6.19—6.29 Zbaszyń—Warszawa 

(ekspress 7 Parvża) 

12.38—12.53 Warszawa—Zbaszyń 
13.48—14.02 Poznań—Warszawa 
22.03—22.23 Warszawa—Poznań 

«a 


Pociaej powvłsze przecho- 
dzą tylko przez Łódź. przytem 
pierwsza liczba oznacza czas 
przybycia. druea— czas ndełścia. 


fanino elektrycz- 
ro porad i zleceń prawnych 52 w .doskona 


tym stanie do 
sprzedania Zachod 
nia 72 m. fi, od 
8-8 mm 982 


eska lekka, w 

dobrym stanie, 
do sprzedania. 
Sienkiewicza 26, 
Stolarski  52-1-k 


Posady | prate. 
Zaotiarowane. 


[ teliżsutna panna 
poszukuje posa- 
dy wychowawczy 
ni, ewentualnie to- 
warzyszki do sa- 
motnej osoby. Łae 
skawe oferty Ce- 
gielniana 28 m. 7, 


Biu 


s WIEDZA“ 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr, 84, partet—prawa oficyna 
Telefon Nr. 22-34. 


Załatwia wszelkie prawne sprawy I zlecenia w insty- 
tucjsch naństwowych 1 handlowych tak na terenie Rzeczpo 
gnolitej Polsktej jak-t w wiekszych miastach Anglii. Franoji, 
Niemiec, Rosii 1 innych miastach Ruropy, Ameryki Półnoo- 
nej Azii i Afryki. 

Działalność: przeprowadzanie wszelkich formalności 
przy wywiadach prawnych osobistych i majątkowych, reje 
stracjach firm handlowych, pozwoleniach na broń, dowo- 
dach osobistych, pnszportach zagranicznych, porwoleniach 
P. K. U, wyłiczanłiu i wpłacaniu wszelkich podałe 
ków,sprawach spadkowych, hipotecznych, handlowych 
i kolejowych. Biuro redaguje i pisze podania, rekursy. 
odwołania, kontrakty, prywatne nmowy spółek, pro 
jekty wszelkiego rodzaju aktów notarjalnych, deklaracyj, 
statutów spółek i pełnomocnieiw, tłumaczy z języków ob- 
cych i przepisuje na maszynach, wreszcie załatwia po- 
świadczenia odpisów (kopii) I tłumaczeń — szybko, solid 
nie i uczciwie—po nader niskich cenach — Wystrzegać się 649 - 1-pp 
ulicznych doradców i pokątnych pisarzy, 5234-1 


Dla niezamożnych porady prawne bezpłafnie! | lntoresy handlowe 
IT OOSDGNIOODOCHOOOTEDZEK aa) | (o, gPrzedania 7 i 


pó! morgi ziemi 


z A ornej z w AE: 

niem; eś Pogo- 

Podziękowanie. rzale Ługi, e. 
Wszystkim Paniom i Panom, którzy 

jed | gorliwą swą pracą przyczynili się do osią- 


stanek . Żakowice, 
odpowiednie na 
letnisko,  Wiado- 


ch gnięcia dobrego rezultatu kwestowafiem mość u woźnego 
gy | dn. 8go lipcab.r.narzecz „Ogniska“ przy gimnazjum Zielo 
faj | ŁZT. „Ochrony Kobiet" składa serdeczne na_Ww 8. 641 —2-h 
is | „Bóg zapłać“! 


] powodu zmiany 
interesu skiep 
do sprzedania zá- 
raz Ul Lubelska 
Nè 12. 855—5-h 


Lokale, mieszkania 


ZARZĄD. 
"EG CAFRHRFRTOGAGRORKNNAGIE 
m Dyplomowany krawiec męski 


PORODYDHEGNNE 


Po 6 groszy za wyraz. wskaże. 78 Ż=m 


Dla poszukujących pracy 


kupno | sprzedaż 


zł 
5 grosze za wyraz. Na 
<> g ras ) 


Doniesienia rozm, 


À Je K Koga SS 

ŁO > s owany po 

R F 5 í "+4 ©. | BR ł 

(w, obowiązkowe ogłoszenia w wydawnictwach oficjalnych X6 |% H. MII NI R a prowa ke 
(4 (Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz ME ; a rzystania z przy 
| OGŁOSZENIA . REKLAMY PA R Piotrkowska Ne 38. Tel. 19-95 legiego pokoji, 
A } À jako oczekalni. 
te I Me J przyjmuje zlecenia z własnego oraz powierzonego Uterty Se „H.H.* 
tac dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjmuje XE | materjalu, Wykonanie wykwintne podtug naj- do adm. „Glosu;. 
Ca bez doliczania jakiejkolwiek prowizji e jj nowszych angielskich i francuskich 616—2 m 
we. z R 3 modeli. Ceny Konkurencyjne. 74-5 przedam urzadze 
a Polska Agencja Telegaficzna 2; Fri restaracy 
CA ddział łódzki ne o stąpię 
te Konstantynowska 29 tel, 111 i 15-24 R > posrokiig ahuden- floka aurytjć NS 
(e. Wydział ogłoszeń czynny od godz. S-ej do 15raj, KA Onłoszenia droing tematyką, Sienkie- tana zy 

a c SB 1) AB 150 75 15) 9 7 AJ w ec) Sra N i . 16 od iadomość:; Mrz 
ENIA IE d REKE FIRE KAANAAN T i Beja OT 834 ten | wa 5, Wandrowski 


Dnia 18 lipca b. r. o godz. 9 odbędzie się w Wojskowym Okrę- 
gowym Zakładzie Gosp. Nr. IV w Łodzi przy stacji Łódź— Kaliska 
przetarg na sprzedaż: 


11.210 kg. kawy konserwowej „Sanfos* (w plynie), 


Pisemne oferty zanieczętowane: w kopertach należy składać na 
, fęce kierownika ©. Z. G. IV do godz. przetargu. Do oferty należy do- 
łączyć dowód złożenia wadjum w Komisji Gosp. O.Z.G. IV w wyso- 
kości 5% oferowanej ilości. W wypadku niedojścia do skutku prze- 
targu ofertowego nastąpi ARER PE y= przetarg ustny. 


Biiższych infurmac'i udziela Kierownik O.Z.G. IV w Łodzi gdzie |L 


również powyższy ariyxuł oglądać można, 


Kierowniefwo D. Z. E. Br. IU w kodzi. 


- TETONS PP" 


Redaktor i wvdawca Marceli Sacha. 


871—1 | Apply: 


ZEIM PPEDE ae TZ: 
W drukai -Głosu Polskiggo* Pioirkowskaą 86- 


k mniejsze ogłoszenie 50 gr 


| jpgietskiego przez 


i stół okrą- 
[m OTE |qsoba zaintereso- 


wana oglosze 
niem p. ns „Stinks” 
zechce zglogić się 
da adm, „(Giłosu* 
po odpowiedź na 
ofertę, gdyż poste» 
restante nie przy 
jęła. 641—3-d 


Lagabione dokum, 


gły 5 krzeseł i 
fotel obite gobe- 
linem, kanapa tu- 
recka i serwanika 
do sprzedania. Za* 
chodnia 72, m. 8, 
od 6—8 pp. 7-2-k 


upię maszynę do 
Îl butek ul, Zawi- 
szy 17, piekarnia. 


—2-K 


całe lato udzie- 


lanka | Wyfhow. 


jpzlelskiego kon- 
wersacji i lite- 
ratury udziela ru- 
tynowany nauczy- 
ciel. Nowo Cegiel- 
ujana Mè 12, m. 4, 
od 5—5 po pot. 
619—5-n 


la rutynowana nuti- 
czycielka, == Wól- 
czańską 62, m 13. 
Zgłoszenia od 12— 
2 i od 7—8 wiecz, 

57—5-n 


itk muzyki po- 
szukuję t raty- 


ngiishman œives | nowanej nauczy- tode wilki cza 
English lessons. | cielki. — Łask. ot į Ill stej rasy, do | pursztajr Łaja za- 
English- | pod „L. M 20% do | Sprzedanidyui Kis gubila dowód o 
mań* „Gios Pol- | Adm. „Głosu* lińskiego 158. sobisty Wydany w 
ski* 645—5-1 605—5-n 650—2-k I Łodzi. 617—5-z 


BALET w 
K. 


Arci operetiga wõakt, L Fallg 
e „hHumareska" odtańcze 
Pawłowski, 
Specjalne nowe dekaracje | wystawy | 
Kapelmistrz: Stanisław Miszczak. 

Bilety od 1 zł. 50 do 8 zł w kawie tąqtru 


altei 
Lutówna i 1. 


Hr. 1898 | 


soliści. balet. chór» 
dams%i i męski © 
O 


baletmistez 


PENSJONAT 


dla dzieci I młodzieży 
G. Lichiensteinowej 


2 w Tworzyjankach 2 
st. Rolu' z (i. 
Wiadomość na miejscu st, Ko: 


luszki łub w Łodzi, 


Aleja 1-go 


Maja 11, Lichtenstein od 3—5 pp. 


Ceny umiarkowane. 


81—7 


TYLKO Wta 


Termometr 


„OMEGA” 


nie zmyli lekarza, 


64-5 


uratuje chorego! 


Najlepsze niezawodne wyroby 
gumowe hygieniczne 


„ARAMIS 


Zadać wszędzie! 


Farbiarnie 


ręczną, z urządzeniem maszyno- 
wem, z mieszkaniem, 38'/ pokoje 2 
kuchnią, ogród owocowy, staw za- 
rybiony, z żywym i martwym in- 
wentarzem, sprzedam, cena 30,000 


zł, Of. do 


. Pol. pod D. E. F. 


6855—2 


_ Obwieszczenie. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Teofil Stanisz, zam. przy ul. 
Konstantynowskiej No. 51, ogłasza, że 


dnia 18 lipca 1924 
10 ej rano, w Łodzi, 


roku, od godziny 
rzy ul Gdańskiej 


pod No, 77a, odbędzie się Sprzedaż 
przez cyt ruchomości: mebli Mes- 


suiemą 

na OOG złp. ” 
Łódź, 

642—1 


Eibeschlltza, oszacowanych 


p 
dnia 10 lipca 1924 roku. 
Komornik T. Stanisz. 


po Anna zgi- 
biła tymcz. do 
wód osobisty wyd. 
w gminie Brus, 
656 — l-z 


pz Kle- 
mensowi skra- 
dziono dowód oso“ 
bisty, wyd przez 
Star, Lęczyckie — 
602—5 z 
me a T 
kradziono Walen 
temu Matuszew- 
skiemu portfel 
wraz z kartą woj- 
skową, legityma- 
cją orgamzącyj ną 
oraz książeczkę 
zwiążkową.  |-dsZ 


m 


Kasa 
Chorych 


m. Łodzi ogłasza 
niniejszem kon 
kurs na dostaw 
500 kg malin iX 

kg. wisien. Oter- 
ty skladać należy 
w kopertach zam 
kniętych do Wy- 
działu Gospodar- 
czego Kasy Cho- 
rych, Wólczáńska 
225. .50—1-2 


< m ae 


KURSA maturyczne | 
i uzupełejające | 
| 


„Nauka“ 


w Hrakowie 


ul. Zielona ©| 
przył olew=je do Wate i 
gimn. waztlkich f P 
seminerejnych 

zaminńw t posac?*; 
nych kias Nange tte ; 


wdugiąń ryta kt- | 
pPesporsienzynyn. WĀ 


ł przejm, nd 


Dr. med. 


Wł. Polakowsii 


ginekolog- akuszer 
mieszka obecnie 


nl.Piotrkówska 103 


przyjm. od 5—6, 


| KOSZULE 


w wielkim wyborze 

kołnierze, Kra- 

waty, sHarpetki 

jak również wnacikia 

artykuły urody męskiej 
poleca 


H. Petorsilgo 


„a Piowrzowska 24 


Pokój 


słoneczny na piar- 
terze do wynajecia 
dla ludzi bezdziet- 
nych lubią.ych 
spokój i porządek 
przy ul. Wysokiej 
N: 12, u gossoda- 
6:0—2 


rza. 


Ważne 
dla związków i 
sfowarzyszeń! 


Jest do wynajęcia 
na każdą niedz =- 
ię ogród urządzo* 
ny do zabaw z oiu- 
żą zltamą do tsńcą, 
Wiąd, Piotrkow» 
ska 28, sklad ty- 
leniawy, 58-5-0 


-sa 


(r, Ladik 28 
a Í 


j zęraby akan 


WNEKTYCZIE 


10.48 


| 


ETOR. kac. De TE T 


Redaktor adnowiedtiainy Wiadssiaw Magaisiki. 


